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'Codzienne 
L 

strow8ue , pismo nar,odowe i katolickie 
Nr. tS Rok 65 Soboła dnia 19 stycznia 1935 

5QG-lecie parlamentu w Szwecji 
Ku uozozeniu ()twrurcia pierwszego Riksdagu szwec!Jzkiego w '!"Oku 1435, odbyło się w 
Sztokholmie na zamlm królewskim uro.ozYste p08iedJzenie pa,rlamentu. Na rycinie : w 

pOŚ\I'odku siedzi król Gustaw V i ozyta Od"ęd-zie. 

• 

? 

W koś ciele Serca Jezusowego w Rzymie odbył się ślub infant'k i Beatryczy, córki b. 
krÓla Alforlcia XIII. z ksir,c iem wl o.~k i m Aloosandro Torlonia SJlub te n wzbudził s en­
c:lację , ze \yzględu na demonslracyjną nieobecność k rólowej h iszpalls kiej, ma lk i pan-

ny młodej. 

• 

(zwartY dzień wielkiego procesu polit,cznego w łodzi 
L ó d t, 11. 1. Minął dopiero 4-ty 

dzień proc,esu l1arodowc6w łódzkich. 
Mówimy - dopi,ero, albowiemzanosi 
się jeszcze conajmniej na drugie tyle. 
\Vszak zeznawała dotąd zaledwie po­
łowa liczby świadków; potem przyj­
dzie kolej na wnioski obrony, mowy 
obrońc6w, mowy pr<5kuratorów, a 
wreszcie t. zw. ostatnie słowo oskarżo­
nych i - wyrok. Jeśli proces pójdzie w 
dalszym cią.gu w tem samem, co do­
tychczas tempie, możnaby przypu-
8z,ezaĆ, że nie skończy się prędzej, j~ 
gdzieś w polowie przyszolego tygodnia. 

Dzi-eń przedwczorajszy i wCZloraj­
szy rozprawy były niewątpliwie, jak 
fo się mówi, kulminacyjnym etapem 
dla oskarżycieli. Przed są.dem stawa.­
ły dwie glówne bodaj podpory aktu 
oskarżenia: komendant policji na m. 
Łódź. komisarz Niedzielski, oraz nie­
jaki Iu-zymuski. Sposób i ton zeznań 
k-omendanta Niedzielskiego mówiły 
same za si>ebie. P. Niedzielski, He ra­
zy mówi o Stronnictwie Narodowem, 
tylekrO'ć używa wyrażeń możliwie jak 
najjaskrawszych i w wyraże.nia te po­
prostu sam się z lubością wsłuchuje. 
Wedlug z'eznań tego świadka "kr,ew 
się lala", narodowcy "demolowali 
sklepy i mieszkania Żydów", "oblewa­
li ich towary naftą.. krzycząc: śmierć 
Żydom"! "Po .każdem zebraniu na ul. 
Młynarskiej - powiedział ' kom. Nie­
dzielski w pewnej chwili z patosem -
krew się lała". 

O zajściach w dniu 3 maja świa­
dek ten opowiadaJ niezwykle obrazo­
wo, jak na świadka. Ale w pewnej 
chwili adw. Nowoclwosl'ki z tej "obra­
zowości" wycią,gnąl taki dialog: 

Ś w i a d e kko m. N i e d z i e l-
a ki: Wewnątrz kościQła wszystko 
się kotłowało. Bito się zapamiętale i 
krzyczano. Na widok p'olicji bójkę 
przerwano, a -gmundul'owani naro­
dov'cy zaczęli się w kościele rozbierać 
z j Iszulek. 

'l.7.'ld .v;;. N o "\'IV o d w o r s 'k i: nu Iu­
d~}: 1»,:nunduroWia.nych w koszulki było 
w k.t. J ciele? . 

Ś w i a de k: Ok-oło 100. 
A d w. N o w o d w o l' S k i: Ile ko­

szulek znaleziono później w kościele? 
Ś w ia d ek: Jedną kos·zulę. jeden 

pas koalicyjny; jedną skórzaną prze­
paskę. 

A d w. N o w o d w o r s k i: Wi~c 
znalezienie jednego pasa. jednej ko­
szuli, jednej przepaski daje panu pra­
wo powiedzieć, że "narodowcy się roz­
bierali"? 

Ś w i a d e k: Tak. 
Świadek Krzymuski przed sąd-e-m 

stawał nie poraz pierwszy w życiu 
swO'jem. Onegdaj i wczO'raj był ko­
ronnym świadkiem oskarżenia prze­
ciw działaczom narodowym. W tej 
roli czuł się, zdaje się, dobrze. Co 
chwilę kłania się w st.rO'nę trybunału 
i najchętniej w tym kie,runku uporczy­
wie patrzy. Unika wzroku obrońców 
i publiczności. Świad·ek Krzymuski 
przed pewnym czasem stanął przed 
t.rybunał,em sądzą.cym jako - oskar­
ż{)ny. Obrońcy wykazali w czasie 0-
negdajszej rozp'rawy, że Krzymuski 
był karany w Kaliszu za o!;'zustwo na 
17 miesięcy więzienia. Potem kolej,e 
życia te'5o świadka dzisiejszego były 
różne. Tak się jakoś dziwni·e złożyło, 
że wśród ogromnego naplywu człon­
ków dO' Stroa1ictwa Narodowego w 
r. 1933 wstąpH również ... Krzymuski. 

Wstępując, mówił, że jest czysty, 
niekarany nigdy i że chce być "wier­
nym narodowcem". I znowu tak się 
ja,koś dziwnie złożyło, że ten sam 
Krzymu~ki z03taje sekretarzem jed­
nego z kół Stronnictwa. Narodowego 
i za funkcję t~ każe sobie płacić. A 
równoc:.ześnio, jak sam zeznaje obec­
nie, donosi policji o ws~ystkiem, co 
się w Stronnictwie Narodowem "dzia­
ło", 

Dlaczego ? 
.,Bo czułem ;;;i 1.' Polakiem" - odpo­

wia;da Krzymuski i dodaje później: 
,,. .. mi~łem na sercu dobro Pol­

sld". 

to pot~gującem się zainteresowaniem 
WSłUChuje się w echa rOlprawy i jej 
przebieg. I dziwna rzecz: ludzie, kiedy 
się spotykają międzY sobą., niewie.le do 
siebie o tem wszystkiem mówią, a ro­
zumieją. się - doskonale, Opinja pu­
bliclna narodowej Łodzi jest jedna 
i - SQl i darna. 

* 
L ó d ź, 17. 1. W sprawozdaniu koń­

cowych zeznali świadka, konfidenta 
Krzymuskiego w trzecim dniu proce­
su pominęliśmy pewne szczegóły, któ­
re warto zanotować dla scharakt8lry­
zowania świadka. W czasie dyskusji, 
ja.ka wywiązała się między adw., po­
słem Stypułkowskim, a Krzymuskim 
na temat rewolucji, adw. S t Y po u ł­
k o w s k i zapytuje: 

- \-V p-oprzednich zoo>naniach wy­
raził się pan, że skorO' tylkO' Stronnic­
two Narodowe w ŁO'dzi zdO'będzie 5 
tys. członków, wyjdą, oni na ulicę. 

Św. - Tak. 

;,Rewolucja tylko w Łodzi" 
O b r. - Czy wystą,pienia zatem 

miały nastąpić i w innych miastach, 
czy też tylko na terenie ŁDdzi? 

Ś w, - Tylko na terenie Łodzi . 
Następnie Kl'zymuski opO'wiada, że 

wszyscy MłO'dzi Stronnictwa Narodo­
wego obowiązkowo nosić musieli 

mundury. 
O b r. - Jak mO'żna było ZakO'JlSpi­

rowa-ć organizację, jeżeli członkowie 
jej ofi('ja~nje musieli no~ić mundu­

ry! 
Ś w, - Noszono mundury w tYm ce­

lu, żeby ich można było pożnać. 
Następnie mówi świadek o wystą· 

pieniach Młodych na odczycie w Fil­
harmonji, o uzbrojeniu i o jakichś 
"pa.rag-rafach" Twierdzi O'n, że wszy­
scy członkowie StronnictWa mieli rO'z­
kaz zaopatrywanIa się w paragrafy i 
kontrolO'wano je u każdego. 

O br. - Jak to było z tą kootroJą 
tyrh pa,r,agrafów, 

Św. - Kontrt>la paragrafów odby-

wała się w ścisłej. tajemnicy w loka­
lach Stronnictwa Narod0wego. Pod­
czas kontroli nie wolno byłO' wchodzić 
do loka;lu nikomu. (Pod kO'niec ze­
znań trzeciego dnia konfident Krzy­
muski stracił równO'wagę i peWnO'ść, 
jakie g'D cochowały na począ,tku ze­
znań, przyczem bardzO' często na py­
tania obrońców odpO'wiadał ' nie 
wiem, lub nie pamiętam). 

* 
\V czwartym ' dniu rozpra,wy, W 

czwartek, w dalszym cią.gu :!:e:mawał 
Krzymuski. . ' 

Obr. R e m b i e l i ń s k i - Czy znał 
pan charakter pisma osk. KOl;J.arz.ew­
skiego? 

Św. - Tak. 
O br. - Czy ulotki pisał ~óbec te­

go Konarzewski ? 
Ś w, - ,Nie, 

"Tajemnica więziehna" 
O b r , - A którego dnia miał wy­

jechać KO'na.rzewski do Warszawy w 
spr.awiedrukowania nielegalnych ·ulo. 
tek? 

Ś w. - W dniu 19-9O', 
O b r, - A ile dni przedtem był pan 

u Brylaka? 
Św. - Nie pamiętam, 
Jest rzeczą. charakterystyczną, że 

gdy Konarze.wski siedział w wiE;'zieniu, 
był u niegO' Krzymm'ki. ,Tak się porO'­
rumiewano, pozostaJe nada l ta i emni­
cą, gdyż odpowiedź I{rzymuskie~o. że 
porozumiewan(!) się przez :ramknięte 
drzwi, nle zadowala obrony, 

'W da.lszych zeznal'liac:h daje Krl!:Y­
muski odpowiedzi sprze1czne z poprzed­
niemi, na niektóre :r.apytania usilllie 
nie dawa~ odpowiedzi, pl'osząr sfld o 
uchylenie tych pytań. co jednak Sl)O­
tyka się z sprzeciwem prrewodni C7A.­

cego. Ratuj~c swoja sytuacię, l{rzy­
muski twierdzi, że nie zna się na prs.­
lwie. 

0br. B r y ń s k i - Dlaczego pan 
nie zawiadomił natvchmia.st J)1O wstą. 
pieniu swO'jem do Stron. NarodO'wego 
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władzy, że prowadzi ono nielegalne 
prace'? 

Św. - Na ten temat rozmawiałem 
I wicepre~esem Koła. 

"Dlaczego nie upominał1" 
O br. - Dlaczego pan nie upomi­

n.al c~ł0!1ków Koła, że mogli być po­
CIągmęcI za swą pracę do odpowie-
dzią:lności karnej? . 

Sw. - Uważałem to za bezskutecz­
ne. 

. Obr. R e II! b i e li ń s k i - Na ja­
~em stanowlsku bYł pan, gdy popeł­
mł pan nadużycia w swoim czasie? 

Św. - Praoowałem raz przy wybo­
rach i raz prywatnie. 

O br. - Czy świadek miał inne do­
chody poza Stron. Narodowem? 

Św.: - Czasami pisałem jakieś po­
dania. 

ObI". N o w o d w o r s ki - Czy przy­
pomina sobie świadek, że był ares!to­
wany we wrześniu 1933 r.? 

Św. - Tak. 

"Przywłaszczał sobie 
znac:dc:i" 

O br.: - A jaki zarzut panu sta­
wiano? 

Św.: - Zarzut przywłaszczenia 
znaczków. 

Obr.: - A czy po·usunięciu ze 
Stronnictwa Narodowego pisa,} pan li­
sty do adwokata Kowalskiego? 

Św.: - Nie pisałem żadnYCh. jeże­
li to tylko do Stronnictwa. 

O b r.: - Czy w dniu 15 sierpnia 
1933 r. odbyła się rooa województka ? 

Św.: - Owszem. Był zjazd delega­
tów z całego województwa. 

Z dalszych zeznań świadka okazu­
je się, że o organizacji setek i dziesią.­
tek w Stronnictwie dowiedział się w 
lutym 1933 r. O wiadomościach, jakich 
się świadek dowiedział w Stronmctwie 
Narodowem, s~ładał on raporty, prze­
syłają,c je pocztę. pod adresem wladz. 
Jednakże kopij tych raportów ś, .. iadek 
sobie nie pozostawiał. Ze słów świad­
ka wynika, że taporty te nie przyno­
siły mu żadnych dochodów, nawet nie 
zwracano mu wydatków za porto. Dru­
giego konfidenta Zaborowskiego świa­
dek osobiście nie znal. 

Adw. Stypułkowski: - Czy 
pan zeznawał z pamięci? 

ŚW.: - Częściowo z pamięci, a czę­
ściowo z notatek. 

"Świadek nie znajduje 
odpowiedzi" 

O b r.: - Niech mi pan wyjaśni, 
jak to mogło być, żeby pan brał pie­
nię.dze za pracę w StronnictWie Naro­
dowem, a nie br&.ł pan pieniędzy od 
poliCji, na rzecz której zdradzał pan 
Stronnictwo Narodowe. 

Świadek nie znajduje odpowiedti 
i milczy. 

A d w. - S z waj d l e r: - Czy o­
skarżony POdgórski mówił coś zdroż­
nego? 

Św.: - Nie. 

Niczego nie wie, a wszystko wie ... 
Ze~J'I,ania dJ'ugiego filara o8kar~enia, konfidenta Zabo­

J'owskiego 
. D.rugim świadkiem, który. podob- Po 15 minutowej prz~rwie Zabo-

me Jak I{rzymuski, zwrócił powszech- rowski zeznaje dalej. 
n~ .uwagę~ był Zab07'0wski. Rów: Adw. Nowodworski: - Czy 
nJ6Z konf~dent o mezbyt ciekawej meldunki do policji pisał pan sa.m? 
przeszłoścI.. Na wstępie mówił on, żę Św.: - Tak. Za podstawę do do-
d~ Stronn~ctwa Nar~do.wego wstąpił I niesień służyły moje nótatki. 
VI e wrześmu 1933 r. l flgurował tam O br.: - Czy pan rozumie róż.nicę 
w charakterze zwykłego czlonka. pomiędzy ustrojem państwa, a syste-
. . P r z €o~.: - ~kąd pan mial takie mem rządzenia. 
s~lsłe wladomosci o celach i zada- Św.: - Nj,e. 
mach Stronnict~a, je~~Ii był tylko O b r.: - A czy może mi pan wy ja-
zwykłym członkiem? śnić słowo "terminologja"? 

Św.: - Jako b. ?złonek policji mia- Świadek wyprowadza znaczeme te-
~em pewne Wycz~cIe,. a zresztą wiem, go słowa od wyrazu termin, czyli pew­
ze była to orgamzacJa zakonspirowa- na ptzesirzeń czasu.Wychodz~c 7 te­
na, ,go zalożenia, świadek USiłUje wyjn ,śnjć 

p r.z e.w .. : - Jakim spos?benl do- rtażyczenie obrony użyte przeL ni~g6 
stał SIę swlttdek do StronnIctwa Na,.. wyrażenie terminotbgjn: Stronnictwa 
rodowego? Narbdowego, co wcale mu się nie uda-

Św.: - Pracowałem na boisku je. Wśród publiczności poruszenie i u­
s1?o:towem~ na którem pracował rów- śmieChy. 
mez oskarzony Krajewski. Ponieważ O b r.: - Dlaczego pan nie leznat 
szerzy~ on .wiadomości o Stronnictwie, sędziemu śledczemu, że odnośnie wy­
? pome.wR;Z były one sprzeczne z mo- padku 3 maja byla mowa w Stron. 
J~m pOJęCIem obywaielskiem, udałem Naroo.owem o wyjściu na ulicQ w 01'­
SIę do p. Brylaka i ofiarowałem mu dynku? 
swoje usługi. Św.: - Znałem tylko wypadki 

które l:eznawałem. ' 
"Co to są paragrafy 1" 

P r z e w.: - A skąd pan miał takie 
dokładne dane o pracach adw. Kowal­
ski,ego, kpt. Grzegorzaka i Podgór­
sltiego? 

D .. ugi konfident 
też miał p~cha ... 

Obrońca S t y p u ł k o w S ki: - Czy 
part został usunięty z policji, czy też 

ustą.pil pan dobrowolnie i jakie były 
tego powody? 

Św.: - Zostałem zwolniony na 
skutek spowodowania nieszczęśliwego 
wypadku. 

O b r.: - Czy pan znał dokładnie 
program Stronnictwa ~arodowegoY 

ŚW.: - Nie. 
O b r.: - Jak mógł pan szczegóło­

wo referować program, kiedy znal go 
pan tylko z przemówieil prelegentów 
i własnych wniosków. 

Świadek na to pytanie nie znajdu­
je Qdpowiedzi. 

O b r.: - Z pańskich zeznań wyni­
ka, że był pan w Stronnictwie zaufa­
nym członkiem 'l 

Św.: - Jeżeli byłem członkiem 
"MIodych", to musiałem być zaufa­
nym. Jednak poza "Młodymi" nie mia­
łem w organizacji zaufania. 

O b r.: - Więc pan stwierdził, że 
pan nie miał zaufania? 

Ś Y{.: - Dlatego, że mnłe nie uży­
wano do ekscesów. 

O b r.: - Więc czy pan miał zaufa.­
nie, czy nie? 

Św.: - Jako .,Młody" tak. 
O b r.: - Więc pan musiał wie­

cll.ieć, jakie tajemnice ci "Młodzi" mie­
li powierzone. 

Zaufany niezaufany ... 
Św.: - Ja należałem do grupy, 

która nie miała całkowitego zaufama. 
Obr. poseł Stypułkowski; -

W jakim celu zapisał się pan do 
Stronnictwa Narodowego? 

Św.: - Jestem wrogiem Stronnic-
twa Narodowego. . 

O b r.: - A jakie jest pańskie za­
pat!:ywanie polityczne? 

S w.: - Jestem zwolennikiem B. B. 
W.R. 

O br.: - A czy bYł pan zwolenni­
kiem P. P. S. lewicy? 

Św.: - Proszę sąd o uchylenie te­
go pytania. 

P r z ew.: - Proszę odpowiędzieć 
na to pytanie jako na pytanie całkiem 
rzeczowe. 

Św.: - Owszem, byłem w P. P. S.­
lewicy. 

O b r.: - A czy pan wie, że P. P. S.­
lęwica dą.ży do przewrotu obecnego u­
str~ju drogą przemocy? 

Sw.: - Tak. 

Był ~omuni5łą, a te~z jest 
zwo'ennkiem B. B. 

'O b r.: :,;;. Kledy "'sif llatl o {em '·dO:: 
wil3dliał-'? " ' . 

H w.: - PneQ wstąpielilęm do·po-
Jicji. , . 

O br.: - A ·po wyrzuceniu pana z 
policji· znowu pan do P. P. S.~lewicy 

, prz:{stąpil? 
S w.: - Nie. Byłem tylko jej zwo­

lennikiem. 
O br.: -To przecież jedno i to 

samo. 
Św.: - Według mnie, to 'nie to sa­

mo. 

Jaki zna program 1 
O b r.: - Więc najpierw był pan 

w P. P. S.~lewicy, potem wstą.pił pan 
Św.: - Wiadomości te nie były 

ścisłą, tajemnicę.. 
P r z e w.: - Co to są. wymieniane 

w pyocesie paragrafy? 
Skutki fałszywego kroku 

Sw.: - Rurki gumowe, pałki gu­
mowe i t. d. 

O b r.: - A jaka to była ta.jna gru-
pa w Stronni.ctwie Narodowem? 

Św.: - Sekcja Młodych. 
9 b r.: - Cala s.ekcja Młodych? 
S w.: - Nie, tylko grupa. 
O b r.: - A kto był kierownikiem 

tej tajnej grupy? 
Św.: - !{ierowll1ik Sekcji Młodych. 
O b r.: - A nad czem tam radzo­

no? 
- Świadek nie umie dać żadnej kon­

kretnej odpowiedzi. 
GŁos zabiera adw. Stypułokwski, 

stwierdzają.c, że z.eznania świarlka są 
sprzeczne. Na śledztwie nie mówił 
on o dziesią.tkach i setkach, o adw. 
Kowalskim i Podgórskim m6wił, że ci 
nawoływali do organiozwania ruchu, 
w wtedy dopiero dojdziemy do wła­
dzy. Dziś świadek stwierdza że mó­
wiono "na zamach majowyodpowie­
my zamachem i wtedy dojdziemy do 
władzy". 

ŚWiadek wie, 
co to jest terminologja ••• 
O b r. a cI w. S z waj d l er: - C~y 

mó,-viono w Stron. Nar. o rewolucji? 
S w.: - Tak. 
O b r.: ~ Chciano dOjść do rewolu­

cji, ale w jaki sposób? 
Ś w.: - Chciano wyjść na barYka-

dy. . 
O b r.: - Z czem, r:zy były ' jaki~ 

Ul'lowy z policję., z wojskiem' 
Świadek zaprzec~a. 

o n a.: '- Zęrkająe na ·~ieble, Z&p$u.łam sobie na.jlepS~1) Dartie. 
~ n : - .o to mi wlaśnie ehodz ilo . ••• . , . 

do policji, z której zostal pan wyrzu­
cony, potem znów wstą.pil pan do 
P. P. S.-lewicy, następnie przerzucił 
się pan do B. B. W. R., wkońcu wstąpił. 
pan do Stronnictwa Narodowego, żeby 
z niem walczyć. Dziękuję, już wszyst­
ko o panu wiem i wszystko rozumiem. 

Adw. S z waj d 1 er: - Dlaczego 
pan zniszczył swoje notatki akurat 
prled procesem sądowym? 

Ś w.: - Bardzo żałuję, że to zrobi-
lem. 

O b r.: - Przecież pan służył w po­
licji i powinien pan się orjentować, że 
notatki będą panu potrzebne nietylko 
w zeznaniach przy śledztwie, ale i w 
są.dzie. 

Św.: - Byłem badanY u sędliiego 
śledczego, więc potem sądziłem, że już 
badany nie będę. Wskutek tego n(}tat­
ki zniszczyłem. 

A d w.: - Czy zna pan program 
P. P. S.-lewicy? 

ŚW.: - Nie. 
O br.: - Czy zna pan program B. 

B. W. R.? 
Św.: - Nie. 
O b r.: - A zna pan program rzę.du? 
Św.: - Nie. 
O br.: - A jaki jest program 

Stronnictwa Narodowego? 
Św.: - Nie wiem. 
O b r.: - Dziękuję panu, wiem już 

wszystko. 

Sprawa porozpinanych bluzek 
P r z e w.: - Czy zna pan wyparlki 

na zabawach Stron. Narodowego, aże­
by panienki miały bluzki nie w po­
rzą.dę.ku? 

Ś w.: (waha się): - Nie znam. 
Po krótkiej przerwie zapytuje Za­

borowskiego adw. Nowodworski, czy 
W kołe na Balutach odczytywano pi­
smo zarzą.du okręgowego Stron. Na­
rodowego o tem, że nie należy brd.ć 
udziału w pochodzie w dniu 3 ma.ia 
wobec wyraźnego zakazu władz. 

ŚW.: - Nie, ale mówiono o tem. 
O b r.: - W jaki sposób dono,ił 

pan o swych spostrleżeniach konfi­
dencjonalnych policji? 

Św.: - Chodziłem najpierw do asp 
Brylaka i jemu zaofiarowałem SWOJą. 
pomoc. 

Zkolei sąd przystąpił do badania 
świadków obrony z poza Łodzi. -

Pierwszy zeznaje P. Z a j ą. c z k o w­
g k i ze Zgierza, który w sposób kate­
goryczny stwierdza, że na zebraniu 
rady woJewódzkiej ' stttln. Na:roc:łowe. 
go ,w. ŁQdzl. aQw. Kowall3ki nigdy ,nie 
nawoływał do czynnej walki t rzę.dem. 

Po kilku pytaniaCh prokuratora 
zeznaje świadek Dą.browski Ze Zduń­
skiej Woli. 

Adw. No~odworski: - By~ 
pan na zebramu rady wojewódzkiej 
Str~n. Narodowego? 

Sw.: - Tak. 
O b r.: - O czem· mówił mec. Ko­

walski. 
Św.: - O wyborach gromadzkich. 
O b r.: - A może nawolywa.ł do 

czynnych wystą.pień przeciwko rządo­
wi? 

Św.: - Ni~ 
Obr.: - Napewno? 
$ w.: - Napewno. 
W dalszym ciągu świadek Dąbrow­

ski nakreślił sylwetkę konfidenta 
Krzymuskiego, mówiąc, że zna. go od 
dłuż~z~go czasu, jak o c z ł o w i e l{ a 
o n l e p o c h l e b n e j o p i n j i. Był 
karany za oszustwa. . 

Magister Grudniewicz z War­
ty ~przecza, jakoby na radzie woje­
w6d'zkiej S. N, adw. Kowalski mówił 
o czynnych wystą.pieniach przeciw 
rzą.dowi. . 

Co widzieli świadkowie 
Kieruzelski i Grabowski 
Św. Kieruzelski potwierdza 

!o samo, ale dodaje, że mówiono tam, 
z~ rzą.~ w Polsce powinien 
Slę znaJdować w ręka'ch Po­
~ ak ó w, O wypadkach w dniu 3 ma­
Ja twierdzi, że policJa biła palkami gu­
mow~mi be'z namysłu winnYCh, czy 
nięwmnych. Słyszał krzyki, że poii­
cja bije. 

Św.: - Grabowski ziemianin 
zeznaje, że widział, jak p~licja kolba~ 
mi od karabinów "r~·chała ludzi ze 
stopni katedry. 

Adw. Nowodworski: - Ja­
kie zrobiło to na pa.nu wrażenie? 

Św.: - Byłem zdziwiony i oburzo­
ny. 

Przew.: - Dlaczego? 
ś.w.: - Że policja w takiem miej­

scu l w takim dniu używa takich 
środk6w. 

Następnie dwaj świadkowie pc,­
twierdzaję, zeznanie poprzedników. 

Na tem rozprawę odroczono i iuYa­
powiedziano dalszy ciQ.g na dz' :aj 1 god2;. 9 rano. 
,J 
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J ~w~ i~ w~i~ ~ na -D i[a[ fa ~wa 
'Jest tego w,oJska na całym świecie 70000, a ma ono na celu "wyswobodzenie" Pa­

lestyny i "obronę lydów przeciw napadom" 
(Korespondencja wlasna "Orędownika") 

Kra k ó w, 16 sŁycznia. 
Zjazd Słonistów-rewizjonisŁów, któ­

ry odbrł Sl~ w Krakowie w ubiegłym 
tygodOJu, ujawnił kilka niezwykle cie­
k~wych szczegółów z politycznego ży­
CIa n~rodu "wybranego". 

WIelu Krakowian bYło zaskoczo­
nych. gdy ujrzeli - umundurowanych 
Żydów. Dla prz-eciętnego Krakowiani­
na Żyd - to "handełes" z I{azimierza, 
a t';1 trmez~sem na ulicach miast poka­
zali Sl~ wOjskowo wyszkoleni. wyspor­
towam "faszyści" żydowscy. 

To już coś nowego! Tego dotąd ani 
Kraków, ani nawet Kazimierz nie wi­
dział... 

Niejednemu choremu na daltonizm 
w sprawie żydowskiej Krakowianinowi 
dopIero teraz oczy ~ę otworzyły. 

Wojsko żydowskie nosi nazwę "Btith 
Trumpeldor", w skróceniu "Betar" 
(od początkowych liter). W języku 
polskIm nazwa ta oznacza "Związek 
1m. Trumpeldora". Nazwę swą. wzią.ł 
"zwi.ązek': od Trumpeldora, twórcy 
"le~Jonu ~ydowskiego" w cLasie wojny 
ś":latoweJ. Po wojnie Trump-eldor 
osIadł w Palestynie na roli i tu zginął 
w roku 1920 w walce z Arabami 

Wojs~o ży;dowsk~e ma za cel' "wy­
walczeOJe panstwa zydowskiego w Pa­
lestynie" po obu stronach rzeki Jorda­
nu, ~arazi~ zaś jego zadani-em jest 
"br0!1 lć Żr,dow. przeciwko napadom"(?). 
"ZwIązek stOI na stanowisku skrajnie 
nacjonalistycznem i głosi hasło, że 
"Palestyna powinna być tak żydowska 
Jak Anglja Jest angielska". ' 

.Pod wzgl~dem społecznym "Betar" 
opIera swój program na "zasadzie so­
lidarności społecznej, nieuznawania 
walki klas i regulowania wszystkich 
spornych: .spraw między pracodawc~ 
a robotntklem drogę. arbitrażu narodo­
wego". 2abotyński, któy powyźszy prl)­
gram rozwinął na zjeździe "Betaru", 
tak. wyraził się na konferenCji praso­
weJ (12 bm.) o walce klasowej: 

... _walka. klasowa. jest mota dQbra, po­
tyteczna., ale wa,lka klasowa w Palestynie 
Jest niebe'zpieczeństwem._·" 

. Słowa te warto sobie dobrze zapa­
mIętać! Oznaczają one nic innego, jak 
tylko, to że walka klasowa jest dobra, 
al~ dla "gojów". Niech się oni żrą. 
mlędzy sob~ i niszczą nawzajem ... 

Bronzowy kolor mundurów ma, 
zdaniem ŻabotyńSkiego, przypominać 
barwę ziemi palestyńskiej . Zaznacze­
nie to było konieczne, bo kolor Ł-en 
przywołuje na. pamięć "brunatne ko­
szule" hitlerowców i spotyka się z 0-
strą krytyką. wielu 2ydów. 

"Brith Trumpeldor" liczy obecnie 
około 70.000 czlonków. Oddzialy jego 
znajdują się w 30 krajach. Najlepiej 
l'ozwUa się na ziemiach polskich ... Sto­
sunek "Betaru" do sfer rządzących 
obecnie w Polsce jest przychylny, czego 

hrrlnn fan "el'lw p"lnnn ~il'~J{a . tarkzy swój I 
tanieC' popic;..:J wv .. C>:or og'1in··. w~· wol ... ja.c 
w ':: l'órl rllh 1 iczności nowojorsk iej szalony 
! ~rh\ \ l li:o>, tjum jc~ wypracowatly jest z 
::'iXI m ;!',JwnIJiu. :\irsl~ a tarkzyJa prze:ltem 
J)l-.:eJ MUtioolilllm i k'rólews}t!\ llac~ a.n· 

giebl,!\-

wyraz dał w swYm referacie na zjeź­
dzie inż. Szeskin. Zjazd wysłał takź.e 
telegram do min. Piłsudskiego. 

* "Wodzem" ("iI Duce", "F\ihrerem") 
"betarowców" jest Włodzimierz Żabo­
tyilski. Na zjeździe krakowskim doko­
nano formaln-ego wyboru 2abotyńskie­
go na "wodza" ("Rosz Betar"). Wybór 
wywołał entuzjazm "betarowców", któ­
rzy urządzili ŻabotYńskiemu długo­
trwałą owację. 

Któż to jest ten Żabotvński? Pocho­
dzi z Rosji, z zawodu {est dziennika­
rzem lat ma 54 W czasie wojny świa­
towej tworZYł razem z Trumpeldorem 
"le~jon. żydowski". Niezadowolony z 
pohtykl Organizacji Sjonistycznej, 
której zarzucał zbytnią. uległość wobec 
Ang~ji, utworzył odl:~bną. organizację 
sjoOlstyczną. domagającą, się rewizji 
stosunku do Anl!'lji; stąd nazwa sjoni­
stów-rewizjonistów. 

"Wódz" zdobYł w swych szeregach 
ogromny autorytet i uzyskał w organt­
zacji władzę niemal dyktatorską. Jest 
świetnym mÓWcą i - aktorem. Na 
zjeździe krakowskim zjawił się w mUll­
durze. Mowy jego posiadały silne' 
a~c.enty, których nie powstydZiłby się 
mejeden dyktator. 

"Nie ubóstwiamy siły dla siły - mówił 
tyd'Owski "FiihreT" - i wierzymy, że tyl­
ko mor.alny nacisk w obronie na.szej 
słusznej sprawy może coś zd,zialać. a.le nic 
wolno nam zaniedbać przygotowa.nia do o­
brony. Trzeba siF: uczyć i przygotowM do 
wladania bronią, a używać jej tylkQ w 
obronie życia." 

ŻabotYllSki rzekom.., nie Jest zado­
wolony ze swej roli dyktatora .. Oświad­
czył to dzjenn ikarzom: 

mógłbym tyć w pailstwte totaJnem, raczej­
bym się powiesiŁ" 

To nie orzeszkadza oczywiście Ży­
dom być w pewnych krajach główną. 
podporą "najgłubszej mody" i - ja­
koś żaden Żyd się nie powiesił ... 

* Konferencja sjonistów przypomina­
ła obrady parlamentu pewnego kraju. 
DyskUSja trwała przeszło tydzień, była 
niekiedy gorąca. dochodziło często do 
ostrych scysyj, a kiedy się wszyscy do­
statecznie wygadali, wstał "Fuhrer", 
powiedział, że mu się śpieszy - do wy­
jazdu i zażądał głosowania nad rezo­
lUCjami. Rezolucj~ ucbwalono. Umo­
wy, zawarte przez Żabotyńskiego z Or­
ganizaCję. Sjonistyczrią, zostały przez 
konferencję (Nowaczyński napisałby 
"kohnferencję") zatwierdzone. Żabo· 
tYI1Ski został wybrany "prezydentem" 
Egzekutywy RewiZJonistycznej. Taki 
rezultat był od początku do prze, ... idze­
nia. Czy to cale "sejmowanie" nie ' było 
wogóle zabawką?: .. 

"Mło?z,~ei widooznie potrzebuje takiej 
za,bawkl ... 

* Podobnie jak zjazd "ogólnych" sjo­
nistów, który odbył się w I{rakowie w 
sierpniu ubiegłego roku, tak i obecny 
zjazd .,sjonistów-rewizjonistów" i .. be­
taro\\'ców" (zjazdów było równocześni~ 
kilka) jest poważnym krokiem na. ell'O­

dze konsolidacji naCjonalizmu żydow-
skieg·o. . 

R-abin Th(ln pisał w "Nowym Dzien­
niku" z okazii zjazdu: 

"Sjonizm ;l;ącla scalrnia ruchu. Czyż ma· 
my dopiero potrzebę wyka'zy",ać w Rzcze­
gółach, te nie jeRteśmy otoczeni przyjaciół­
mi?" 

"I{ult Jednostki w rewiz.ioniźmie jest 
idjotycznym sportem. Jest t.o najglupsza \V takiej to chwili. kiedy nacjonali­
~oda, jaką my Żydzi przej~liśmy w ostat- ścl żydowscy wykazują solidarność i 
Dlch ~ach od .rO'lmaitych narodów eUJ"?- I łą,czą si~. zl1fljduj:) się u nas rzekomi 
pejsk!ch. Mło~zlet wldo~znle potrzebUje narodowcy, którzy uważają. że jest 
takie) ~aba\\'kl. J(}~t to med<?brze, 00 ruch stosowna pora do rozbijania jednoIi­
n~ !I~e rozwi.Ja Się dzi~kl Jednos.tce, lecz tości i spoistości ruchu narodoweO'o 
drll~kl tdeolop:JI. Jeśli chodzi o mOJe os()bi- " .• 
ste stanQwisko, to oświadczam, że nie TADEUSZ MILDNER. 

Zgon ks. biskupa Maleckiego 
ś. p. Zn'tał'ly byl admlnish·((to~em apostol.skinł 

w Petersbu"gu 

W a r s l a w a. (PAT). Dzisiaj rano 
zmarł tu ks. biskup Antoni Malp.cki, 
b. ad'ministrator apostolski w Peters­
burgu. Ks. biskup MaJecki przybył do 
Warszawy z Rosji dopiero na w!osnę I 
u. Na terenie państwa rosyjskiego 
rozwijał zmarły kapłan ożywioną dzia-

Jalność organilacyjną. W r. 1890 zało­
żył w Petersburgu ochronkę dla dzieci 
polskich, w r. 1900 utworzył kompleks 
olbrzymich warsztatów do nauki o;llU­
sarstwa i kowalstwa, wreszcie "" r. 
1907 założył slkołę średnia. dla pol&kiej 
młodzieży. Zmarły liclył 73 lat. 

Groźny bunt w więzieniu w St. Quentin 
Zbuntotranl ~biegli samochodami, up"owad~ajqc ~e sobq na­

c~elnika u'ię~;enia i kilku c*'onków *a"~qdu 

S t. Q u e n t i n. (P AT). Zbuntowała Kalifornji donoszą następujące iOzcze­
się tu pewna liczba więźniów, którym góły 
udało się opanować straż. Grupa sześciu więźniów napad'a na 

Zbuntowani Zbiegli samochodami, 
uprowadzając l sobą naczelnika wię­
zienia i kilku członków zarządu W 
zorganizowanym natychmiast po~cigu 
WZIęła udział straż wiQzienna, policja 
i samoloty. . 

Naczelnik więzienia wyskoczy! z 
samochodu i uległ bardzo CIężkim 
obrażeniom. Stan jego jest groźny 

Jak się okazuje, zbiegli więźniowie 
posiadali ~arab,in maszynowy. 

N. o w v Jor k. (Tel. wł.). O bUllcie 
w więzieniu karnem w Sto Quentin w 

o 

trzech dOZOl'CÓW, co było hasłem do 
buntu. Przywolana policja zdo!ała 
stłumić re\\oltę i opanować sytua~ię. 

Sześciu więźniom udało si~ jednak 
ujść w międzyclasie i uprowadzić 
tl'zech dozorców jako zakładników. 
Zarządzono za nimi zaraz pościg i po 
dłuższej p01"oni osaczono wraz z upro­
wadzonymi zakładnikami. 

Po krótkiej strzelaninie uciekmie­
rzy, widząc bezskuteczność oporu pod­
dali się i odprowadzeni zostali pod sil­
ną eskortą do więzienia, gdzie ich o­
sadzono w specjalnYCh celach. 

19 Zydów na ławie oskarżonych 
Wielki pł'oces komunlstyc~ny w Tomas~owie 

R a d o ID S k o, 17. 1. W doiu 15 bm. Akt oskarżenia m. in. zarzuca 't-y-
rozi'OCLQ.ł się w Tomaszowie wielki dom przynależność do Komunistycz­
proces ' komunistyczny, w' którym na nej Partji Polskiej i uprawianie akcji 
ławie oskarżonych zasiadło 19 wy- antypaństwowej. Jeden z oskarżon~r cb 
wrotowców Żydów, którzy usiłowali \V!adyslaw Cech pochodzi oz Ozorkowa. 
przcmocQ. dokonać 7.mi8.DY ustroju pozostali zaś osk~trżeni są. mie-;zi<ań-
1,ańsLwowego w Polsco caroi Tomaszowa. Wi~kstość ~ 'lich 

ss 
była już karana za działalność wy­
wrotową. 

Na początku rozprawy doszło do 
incydentu. Mianow icie podczas przy­
dzielania miejsc oskarżonym kilku 
z nich nie chciało usiąść na ławie, za­
jętej przez oskarżonych Erwina Ben­
scha, Icka Knechta i Szlamę Rasen­
błuma. Za demonstracyjne zachowa­
nie sąd skazał oskarżoną. Fajg'ę li'E:-lfe­
równę i Władysława Cecha na 2 tygo­
dni~ aresztu odosobnionego i wydale­
nie z sali sądowej na przeciąg 2 go­
dzin. 

Następnie sę.d przystąpił,do zaprzy­
sięźenia 74 świadków. W pierws?ym 
dniu rozpl'awy sąd zwolnił wszy;:tkich 
świadków, a przystą.pił do badania 
i przesłuchiwania oskarżonvch. 

Akt oskarżenia, odczytany pl'zez 
sędziego Piotrowskiego, obejmuje kil­
kadziesiąt stron pisma maszynowego. 
Poza wymienionemi wyżej zarzutami 
oskarżenie stwierdza, że ŻydZi upra­
wiali akcję agitacyjną na rzecz k0mu­
nizmu, brali udział w niele~alnyrh ze­
braniach i zawieszali transparenty z 
hasłami wywrotowemi, kolportowali 
wśród robotników ulotki o treści wy­
wrotowej i t. d. 

Szczególnie w odniesieniu d.., Ga­
wrynówny, \Vładysława Cecha i Ben­
scha akt oskarżenia obejmuje nader 
obciąźaję.cy materjał Do funkCYj Ben­
scha należało m. in. wydawanie pole­
ceń w sprawie wywieszania transpa­
rentów, rozdawania ulotek i t. d. -
WS7.Yscy oskarżeni działali pod kie­
rownictwem i osłoną Żyda Benscha 
i Żydówki Fełferówny. 

W następnych numerach będzie>my 
zamieszczali sprawozdania z przebie­
gu rozprawy. 

Ostatnie telegramy 

Rząd niemiecki 
przyjnlie rezolucie ... 

P a l' y ż. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi l Genewy, że konsul genera'ny 
Rzeszy poinformował Ałoisiego, że 
rząd niemiecki przyjmie rezolUCJę, o­
pracowaną przpz I{omitet Trzech. 

SytuacJa w S,aarze 
p a ryż. (PAT). Ag. Havasa donosi 

z Saarbriicken: Na prowincji zanoto­
wano kilka drobnych inc~·dent.ów. W 
Salzbach 30 osób, obaWiając się repre­
Syj, schroniło się w lokalu parU! komu­
nistycznej, w Futlingen wybito szyby 
w mieszkaniach zwolenników "status 
quo" • 

Jedyny sanator ... 
War s z a w a, 17. 1. Jedynym "sa­

natorem", który się wstrlymal od gło­
sowania przy uchwaleniu konstytucij, 
był sen. Makarewicz ("sanacyjny" Ch. 
D.). (w) 

Sensar:yjne aresztowanIe 
War s z a w a . 17. 1. Władze śled­

Cze aresztowały doradcę technicznego 
elektrowni warszawskiej inź. Jana. 
K.1ukowskicgo. Al'es,'.towany był przed 
kIlku laty założycielem i kiero .... ni­
kiem biura porad dla abonentów elek­
trowni, które istniało 2 lata i zostalo 
z~inięte z .tą chwilą, kiedy elektrow­
ma zaangazowała na stałQ. funkcję inż. 
Klukowskiego jako swego doradcę 

Slra"7.nle llC'z"no pl'zC' c1 , tawia 'lię mnl\- no, 
cI :'j", który z p , wagą stu lju je " "i 1ż~'Zkt} 

olJrazku\\ć.l oll't,\' !Uaną lIa S \\ iazJk~ • 

• 
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czem przejęłyby one zobowiązania.. 
które nie wykraczają poza ramy, prze­
widziane paktem !{elloga, p<ldczas 
gdy pozostałym nie przysługiwałby 
ten przywilej i podlegaliby wszystkl.m 
zobowiązaniom objętym postanOWIe­
niami paktu. 

2ąda on znleslenla traktatu, ponIeważ wynik plebIscytu w Saarze jest lego potę­
pIeniem 

Ks. blsk. Kubina W ParanIe 
I{ u r y t y b a. (PAT). Ks. biskup dr. 

Kublna po dwudniowym pobycie w 
Kurytybie i odwiedzeniu podmiejskiCh 
kolonij polskich: Affonso Pena, A­
brancbes Sta. Candida, oraz po Otlpra.­
wieniu uroczystej mszy pontyfikalnej 
w kościele polskim Św. Stanisława, u­
dał się wgłęb stanu. !{s. biskup I{ubi­
na odwiedził kolonje: S. Mateus. gdzie 
odprawił w noc wigilijną. "pasterkę", 
następnie Rio Claro I Marecbal Mallet. 
Pora deszczowa zamieniła drogi w glQ­
hi stanu Parana w bagna nie do prze­
bycia, uniemoillwiają.c dojazd do dal­
szych kolonij w dorzeczu rzeki IvahY. 

B e r l i n. (Tel. w1.). Kanclerz nze­
szy Hitler udzielil wywiadu prasowe­
gil, w którym zaatakował Traktat 
Wersalski, stwierdl.aj~c, że wynik glo­
sowania na obszarze Saary jest "'yro­
kiem potępienia dla Traktatu, W dal­
SZYIIl ciągu wywiadu kanclerz Hitler 
stwierdził, że Niemcy nie będę. wystę­
powały już wobec praw Francji z ud­
nemi żądaniami terytorjalnemi. 

Odroczenie debat Rady Ligi Naro· 
dów nad rezolucją o powrocie Saary 
do Niemiec wywołało w Niemclech 
wielkie rozgoryczenie. 

W wywiadzie, ud7.ielonym przez 
Hitlera dziennikarzowi amerykań .. klf'­
mu, kanclerz Rzeszy domaga się osŁa­
teeznego zlikwidowania Traktatu Wer­
salskiego. 

B e r li n. (PAT.) Min. spr. wewn. 
Frick w wywiadzie z korespondentem 
jednej z a:!encyj oświadczył, że rząd 
niemiecki będzie mógł w ciągu mie­
siąca przeprowadzić sprawy związane 
z włę.czeniem obszaru Saary do pań­
stwa. 

Minister zapewnił, że "Front Naro­
dowy" podjął środki ostrożności w 
Saarze celem zapobieżenia incyden­
tom oraz, że SS. i SA. i inne formacje 
nar.-socj. otrzymały surowy zakaz roz­
wijania dzialalności w obrębie 40 klm. 
Rząd Rzeszy oczekuje, że Francja za­
chowa zupełną. lojalność i nie będzie 
stawiała żaonych trudności co do po-

Pary! - Rio de Janeiro 
! s t r e s. (P AT). Znani pilOCi Codos 

i Rm;si zamierzaj~ dokonać lotu uo A­
meryki południowej na samolocie "Jo­
seph le Brix". Start nast~pić ma w so­
botę, jeżeli warunki atmosferyczne na 
to pozwolQ.. 

Lot ten ma zapocz~tkować stałą 
bezpośrednią komunikację pocztową 
między Francją a Rio de Janeiro, 
przyczem piloci będ~ usi10wllli pobić 
swój własny rekord lotu na odległość 
w linji prostej. 

Stracenie trucicIelki 
B e r l i n. (Tel. wł.). Na dziedzińcu 

sądu przysięgłych w L'ilneburgu stra­
cono dziś skazaną. na śmierć w 1933 r. 
za otrucie swego chorego męża 3()"let­
nię. Henny Meyer. Wniosku o uła~ka,.. 
wienie premjer pruski Goering nie u­
względnił. 

Wybuch gazów w fabryce 
K a to w i c e. (PAT) We fabryce 

Giescbe nastąpił wybuch nagromadzO'­
nych w piecu gazów. 5 robotników, 
pracujących w pobl iiu pieca, dozna:o 
poważnrch poparzeń i okaleczeń, a kil­
kił innych lżejszych obrażeń. 

ZmIany w rządzie Rzeszy 
P a ryż. (PAT). "Ere Nouvelle" no­

tuje po.gloskę, że natychmiast po os ta­
tec~nem uregulowaniu kwestji Saary 
Hitler przeprowadzi rekonstrukcję ga­
binetu. Dr. Schacht otrzymałby sta­
n~wisko wicekanclerza, a mini$Łrem 
fiQę,nsów zostałby obeeny pruski mini­
star finansów, Pc.pitz. 

"Dar Pomorza" 
G d y n i a. (PA T). Wyruszył z portu 

Honolulu na wyspach Hawajsk:cb 
szkolny statek "Dar Pomorza", udając 
się w dalszą podróż do Yokohamy, do­
kę.d przybyć ma według obliczeń 18 
lutego. Na statku wszystko w porząd­
ku. Wszyscy zdrowi i czują si~ dobrze. 

Traglczna Jazda 
Kr6lewlec. (PAT). Na 8%0"le w 

pobliżu !{rólewca znaieziono zdrw:go­
tany samochód wraz ze znicksl,tałeo­
nemi do niepoznania zwłokami dw6eh 
mężczyzn. 

~le()J;two wykazało. że byli to d"'aj 
nauczyclełe, jazdy samochodowej, któ­
rym pewien kupiec powierzYł sprowa­
dzenie nowego samochodu z Elb~Q.ga 
do !(rólewca. Podcz8.!J jazdy jeden z 
nich zasn1J.ł ze zmęczenia przy kie­
rownicy i sJju\\!odowal katastrof~, 

"rotu Saary do Niemiec. Ustalone "tV wielki program pracy dla walki z bez­
układzie rzymskim formalne dOkona-I robociem na obszarze Zagłębia.. 
nie spłat za wykup kopalń, znajduję.- .,Front Niemiecki'· nie wejdzie ja­
eych się w rękacl, fl'ancuskich nie bę- ko całość do partji nar.-socj. Zgłosze­
dzie przedstawiało dIn Niemiec iad- nia członków "Frontu" do formacyj 
nych trudności. partyjnych rozpatrywane będą indy-

Dr. Frick znznauył dalej, że żaden "idunlnle. Obszar saarski pozostanie 
z mieszkańców Saary nie ma powodu narazie juko odrębny okręg admini­
obawiać się szykan z powodu stanowi- strllcyjny, a dopiero później w toku 
ska, zajętego w toku walki plebiscy- wykonywania reformy ustroju Rze­
towej. Rząd niemiecki niezwłocznie po szy zostanie w1ąrzony do jcdneJo z 
dokonaniu przyłączenia uruchomi nowopowstalyeh okręgów Rzeszy. 

5 marca Niemcy obeimą rządy 
nad Saarąl 

AłlglJa IId naJSlIu'6slIem .ulatwieniem 81n'awy - Sytuacja 
na terenie Zagłębia 

L o n d y n. (Tel. wł.). Ostatnie po- P a ryż. (Tel. \VI.) Konsulat fran-
siedzenie gabinetu angielsklegu po· cuski wydał ostatnio w ciągu J\\ óch 
święcone było omówieniu spraw la- dni 2.000 Wił, uprawniających do Jrze­
granicznych. M. in. postano\\iono kroczenia granicy francuslciej. Pi~rua, 
wpłynąć na jak najszybsze załatwi". które opowiadały się za "status quo", 
Ole przekazania Zaglębia Saary NIem- pr1.esta1y na terenie Saary wychl)l!zić. 
com. M. in. opuścił SaarQ przywódca Fr.JcŁu 

W dniu wczorajslym w A'oddnach Jedności Braun. Pisma niemiec'{ie 
popołudniowych odbyło się posiedze- grożą. w ostatnich numeracb SWUlm 
nie Rady Ligi Narodów, na którem ~ przeciwnikom śmierclę.. Kanclerz Hi­
mawiano kilka spraw o mnlejszem tler przesłał pod adresem swego peł­
znaczeniu. Koła francuskie przewidU-1 nomocnika w Zagłębiu Saary BUreka­
ję., że przyłączenie Saary do Niemiec la podtiękowanie za wynik plebisc)- tu. 
nastą.pi w dniu 5 marca. 

Po ogloo.zeniu plebiscYlu w Sa.arze, znznncz{l 5i~ w Niemczech wielki entuzjazm. Z 
właściwym hillerowc{)m rozmachem oJbył~· się wszędzie .. fal,elcugi··. manj{~.,t!l c :t' I 
zebrania. Na g6rnem zdjęciu min. Gocbbels przomawia przed nCich"tagiem w Berli-

nie, na dołnem demonstracje tłumów na ulicach Saa·rbrucken. 
:::::::e 

Laval U min. Becka 
Om6wlono calolcs.t«lt sto8unl:ów francUBko-pols1tlch 

Belrobocie wśród aktorów 
Warszawa, 17.1. - Wedlug 

ostatnicb zestawień ZASPU (Zw. arty­
stów scen połskich).pomimo Ul'ucho­
mienia wszystkich teatrów, liczba ak­
torów bezrobotnych nie zmniejs1.yła 
się i waha się od 80 do 100 osób. 

W zwią.zku z karnawałem ~zereg 
aktorów bierze udział w impre"1.ach 
dorywczych. 

UWAG~ 
Prseta,owanie zawodowe i .połeczne ;e$' 

cechq sto,unlców powojennych w wszy.tkieh 
',rajach. 

W rozmowie :J współpracownikiem pary. 
skiego "Candide" poruszył premjer Flandi,. 
zagadnienie nadmiaru klasy "inteli!enrltief'. 
mówiąc: "Je,te$my świad/tami nadprodukcji 
intelektualnej równie niepokojącej, a może 
hardziej jes:.cze groźnej, aniżeli nadproduk. 
cja przemysłowa lub rolnicza. Jest Clla" aby 
z tem skończyć. Mam zamiar ustanowić śre­
dnią liczbę adwol,alótu, le',ar:y, inżynierótc, 
laóraby każdego ro'," była zgóry ol,reślona. 
W zawodach tych obowiązywać będą kon­
kursy, aby :atrzymać rozwój proletariatu 
intelektualnego, który może stać się 6POleC •• 
nq plagą." 
-~ Tak pojęty plan"refOTm - pre",jera Fłarf;o 
iłina, acz nie wypowiedziany jeszcze z ł~y­
buny parlamentarnej, wywalał ożywioną 
dyskusję wśród społeczeństwa francuskiego. 
w· 'prawie tej zabrał równie: glos zwykle 
umiarkowany i zrównoważony tli Iqdach 
.,Temps". Rozumie on nakreślone przt'z pre­
mjera niebezpieczt'ństwo, lec: nie godzi się 
zs' proponowane,nl irodl.~ami napraU'~. Widzi 
bowiem w planie Fu.ndin'! zbytniq in8ere7r;o 
cj., państwa. Zagodnienie to - zdaniem. 
,.T emp,a" - nie da sw. rozstrzy~nąć za po­
mocą biurol.ratyczn.ej metody "kontyngeJłJO 
tów". 

Dziennik natomiast daje ,wój własny pro­
jekt uzdrowienia stosunl,órc wśró :~ zawodów 
umyslowych, starając si,. przytem nie wycho­
dzić : ram starych praw o wolnej kon'w,­
rencji. Wyjście wid:i w te m , aby poddać 
ostrej ~,ontroli poszczególne stadia wyclw­
wawcze tli zawodach umyslowych, rozpoc:y· 
nając od surowej .elekcji leandydatów jut 
w gimnazjach, następnie przy maturze, a do­
piero na końcu - i to w znacznie mniejszym 
,topni" niż w szkol ach średnich - przy 
egzamin'lch uniwersytecltich. 

Nie wchodząc w szczegóły tego p",jektu, 
ani te: innych, ',tóre wypływają li rly.ku,ji 
nad oświadczeniem FlandinQ, warto ip jedy­
nie zanotować na dowód, że i we Francji 
zastanawiają ,ię nad ,polobami reformy pra:tło 
rostów wśród zawodów umy,łowych. 

* 1V cięi1ciem poloseniu naiJuilf .ię 11m 
potomlcowie 'tarych rodów franculIlekh, Ide). 
rlly przejęli w 'padku dawne ltiltoryc:ne 
rezydencje i moralny obowiązek prllE'kallania 
ich potomności. Zamlei te, a których Fran. 
cja słynie, ulegają ruinie, bo posiedziriele ich 

G e n e w a (PAT). Min. Beck przy- całolcsztaltu stosunków francuskn·pol. , nie majq ;rodl.ów dla rlall1lego ich utrlly. 
~ął wczoraj prezydp.nta senatu gdań- skich, oraz wszystkich inicjaty\\ poll- 1 mania. 
skit'go Grtisera, delegoaln Hislpanji tycznycb wysuwanych w ostat-lich W t~·m .tanie rzE'C:y poląc:yli .ię w ub. 
Madariagę, a następnie komisarza Li- czasach. roleu, co znal.omit,i wla§cic;ole tal~icl, sie. 
twinowa. Prz~ tej sposobno§ci min; Laval za- dzib pod ltierunl.iE'm księria de Noaille., 

Po poludniu U min. Becka bawił komuntkow!lł. mln. BeckOWI tekst. no- tworzqc :wiązek .amoobrony pod nazwq 
min. spr. zagr. Francji, Lavnl, z któ- ty {rancu.skleJ do rządu ni.emiecklego "La Demeure l&istorique". Związek posta. 
rym odbył dłużSUlo rozmowę . na temat w sprawlt~ paktu wschodOlego. nowil udostępniać I%t'roldej publiuności 

__________ ------- Irancuslciej licllne zamki i siedlliby dworslcie. 
laóre do tej pory byly dla turysty/d zamknię­
te i 2: opłat za to pobieranych przeprowadzić 
akcję I.onserwatorslcą. Sensacyjna pogłoska z ParYŻa Jalt .ię ol.a:.u;e, piertcszy rok tei akcji 

Po181uł i Nkmcy eclołlkllm kOMorow"m' UJ pakcie wydal pomyJ/ne.owore. Z .• umy, u%Y"'.an('~ 
~.cIUI(,,.b. przezs. po.s:c%;golne za",;'". a Wy?ouqce/ 

prseCJętme Oli d" 50 ty'lęcy frarrlcou: ror:-
P 4 ryt. (Tel. wł.) K()l'espon~t I formacyj minister Laval zdecydowany nie, można by/o łlrllOwać wiele zabyt1tów 

dyplomatyczny "E e h o d e P A r 18" Jest nakłonl~ zn wszelk, cenr: oba pań- historyc:nych od ruiny. 
podaje se!,sacyjną wiadomośt o no- ł stwa. do udziału w pak~le wsc~odnim· 1 Koncesia dla niel,rdrych właJricieli zam­
wych projektach Lavala w sprawie Zan:l\erza on wclęgn,!ć Polskę l Niem- ków moze przykra, (Ile wychoda:i .puiciinitJ' 
paktu wschodniczo. WedluJ tych in- cy lako czlonków honorowych, przy- uuic:;lvch wiel.ów ncI dobre. 
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Drugi i trzeci dzień procesu o katastrofę krzeszowicką 
Kraków, 17. 1. W drugim dniu 

rozprawy przeciwko sprawcom kata­
strofy kolejowej pod Krzeszowicami -
zeznawał po przerwie dyżurny ruchu 
GabryeI l Tieć, który krytycznego dnia 
pełnił służbę na stacji w Krzeszowi­
cach. 

Stoi on pod zarzutem spowodowa­
nia tej katastrofy przez swoje lekko­
myślne i Ilieprzemyślane polecenia, 
wydawane swoim podwładnym. Nieć 
zeznawał szczegó1owo o wszystkich pe­
rypetjach z sygnałami kolejowemi, 
które wskutek czynności innego oskar­
żonego, mianowicie Ziembińskiego, 
zostały zablokowane, a ponieważ nie 
można było odpowiednIo ich ustawić 
- sta1y się bezpośrednią. przyczyną. 
katastrofy. 

Nieć zeznał, iż w ostatnim momen­
cie zdawał sobie sprawę z grożącej ka-. 
tastrofY, ale było już zapóźno i jego 
ostatnie polecenie, by pociąg zatrzy­
mać, wydane blokowemu Dl'abiko\\ i. 

. okazało się spóźnione, gdyż pocią,g ten 
już minął posterunek Drabika. \V 0-
statniem swem zdaniu Nieć stwierd~ 
że zrobił ·wszystko, aby zapobiec nie­
szczęściu. 

W związku z zeznaniami Niecia 
zrobiono bardzo ciekawe i charaktery­
styczne dla służby w kolejnictwie ze­
stawienie czynności dyżurnego ruchu 
na stacji w Krzeszowicach. Otóż służ­
ba tego dyżurnego trwa U godzin, w 
okresie tym przejeżdżają 52 pociągi, 
dyżurny musi prowadzić 7 różnych 
dzienników, w których ma do wypeł­
nienia około 80 rubryk. Za.imuje to 
conajmniej 6 min. i 40 sek. Blokowa­
nie wjaZdów i wyjazdów wymaga 520 
manipulacyj, co zabiera 2 godz. i 53 
minuty. Ekspedycja 52 pociągów z.a­
biera przeciętnie 10 minut, co razem 
stanowi 8 godzin i 40 minut. Razem na 
H-godzinny dyżur obowiązkowe zaję­
cia zabierają conajmniej 11 godzin 
i 40 minut, nadto dochodzi jeszcze sze­
reg czynności administracyjnych, nad­
programowych, a jednak należ~cyeh 
do dyżurnego ruchu. Na urzędniku 
tym ci~ży nadto olbrzymia odpowie­
dzialność tak formalna, jak i moralna 
za skutki jego urzędowania - co ra­
'zem zestwione obrazuje ciężką służbę 
dyżurnego ruchu. 

Trzeci dzień procesu (śrOda) wyka­
zał wzrastające coraz bardziej zain­
teresowanie. publiczności. Przeważaj$ 
·wśród niej - jak i dotąd - kolejarze, 
którzy z uwagą przysłuchują się to­
czącemu się procesowi, wy-miMt1a.iąe 
między sobą. fachowe uwagi na temat 
ezynności, o ktÓ'rych :r.eznają. oskar-
ż~ni. . 

~' trzecim dniu zeznawat czwarty 
1 ostatni oskarżony Antoni Kaczmarek. 
7. Pozl1ania, konduktor koleiewY rozbi­
fego pociągu. Kaczmarek· h~ri t. zw. 
k.onduktorem końCO'\'~rm i cio jego o­
howią.zków należaJo wybiec na.prz"'ciw 
Jadącego pocifum pospienncgo, fi b;' go 
ratrzymać. Obowią.zku t."g'o mimo 
wyraźnego rozkazu Id erown i k a POc.ią.4 
gu gdyńskiego Ludwika Owczar1,&, -
nie wypełnił. Kaczmarek zeznaje ,lf'd­
nak, że do polecenia tego zagtoi;ował 
c;ię i gdy usłyszał gwizd na.djeż'lżają­
cego pociągu, zaczął hiec i nawaf zna­
ki czapką i gwilokiem. by h'n zatny­
mał się - jednak bez Skllfku. T\arzma.­
Tek zanrzeczył też, by ki erow 11 i!{ po­
cią.'Pl kazał mu zakładać na Rzynaeb 
spłonki alarmowe. które mia ły ,~·st.rJ.y­
mać nadjeżdżają.cy pociąg. 

Po zeznaniach zadawali Kaczmar­
kowi pytania obrońcy, przyczem adw. 
Zaczyński z Warszawy dowodził. 1Ż w 
myśl przepisu Kaczmarek nie był zo­
bowiązany do zakładania spłonek, 
gdyż rodą·g stał przed semaforE'm sta­
cji. Oninię obrońcy potwierdził .ieden 
ze świadków-kolf'iowcó". 'V toku za,.. 

I p. ła~i \VarS13wa 
na emerytury? 

War g z a w a, 17. 1. Z obliczań 
zarządu miasta wynika. 7e wydatki na 
emerytury w roku bież. wyniosę, w 
wydzia.łach administracyjnych i przed­
siębiorstwach miejskich łącznie 13 roi­
ljonów zł. 

Wobec tego że tegoroczny budżet za­
myka się Cyfl'f.!' 78 m iIi. zł, wydatki n.a 
emeryturę ::itulJo\dą 10 pl'oe. wydat­
ków miasta. 

W r. 1935-36 wydatki na ernenrfu­
ry prawdpodobnie jeszcze wzrosną. 

dawania pytań oskarżonym dochodzi'ło 
kilkakrotnie do dyskusji między pro­
kuratorem a obrońcą. 

Jedno z pytań obrony sąd uChylH. 
Pytanie to, skierowane do Kaczmarka, 
bl'zmiaJo: "Czy pan się spotkał kiedy 
w swej praktyce z wagonami drew­
nianemi w podą.gacb pośpiesznych?" 
(Jak wiadomo, w rozbitym pociągu 
gdyńskim znajdował się taki wagon 
i ofiary katastrofy pochodziły przede­
wszystkiem z pośród pasażerów t.ego 

wagonu). . 
Następnie sąd otwarł postęp,?wan~e 

dowodowe i liozpoczą1 przesłuc~l~ame 
świadków. Zeznawali więc: WOJclE>Ch 
Gnat, maszynista pociągu to",:arowego, 
który zajechał do KrzeSZOWIC bezp?:, 
średnio przed katastrofę,; zeznał on, lZ 
po katastrofie ma.nipulowano przy 
zwrotnicy, czego czynić nie walno. Na­
stępny świadek, pomocnik maszynisty 
Jan Szwagiel niczego ciekawego do 
rozprawy nie wniósł. 

Przegrana walka ,,1. K. C. " 
przeciw wikarówce 

Ostn,tcczn.a. rlcc1/zja zap(((lfa l~' ,uin. Spl'. weU'łl. 

Kra k ó w, 17. 1. Ka konferencji, sposób przez koncern "Ilustrowanego 
odbytej w ministerstwie spraw we- I(urjera CotlJ:iennego", który występo­
wnętrznych, zapad1a jednomyślna u- wał przeciw budowie "wik~rówki". 
chwała o zatwierdzeniu planu budowy Tak \\ięc z,,·ycięirł rozsądek l e <;tety­
"wikarówki" przy kościele l\1ar,iacklll1 i ka. I'cprel:entowanc przez kola far ho­
W I{rakowie, przyjętego przez wladze ! \'>e architektów i urbanistów. PIękny 
kościelne. I zaką.tek Krakowa. otrzyma blidowlę, 

W ten sposób załatwiona zoptała dostosowaną do otoczenia o nadel' e­
sprawa, wyolbrzymiana w niezwykły stetycznym wyglą.dzie. 

Przemvśl pod sztandarem narodowym 
r:roc~ystości u· 20 l'ocznic~ ,.Zielni Pr,~e)nysl"iej" 

P r z e m y ś J, 17. 1. Uroczystości, 
związane z 20-leciem pisma narodowe­
go "Ziemia Prlemy::;ka", \\ ypadły :111-
ponują·co i poważnic. Po nabożeństwie, 
odprawionem przez ks. dyr ~la(u.sa. 
odbyło się wielkie zebranie St.rounil .­
twa • Tarodo\vego, które zagai! redak­
tor "Ziemi Przemr~kiej" i przcwGdl11' 
cZQ.cy Stron. .' arodowego w Przemy­
ślu, mgr. "'Iod.cimierz Bilan. a, któl'l­
mu przewodniczył dr. Adam I~ropiń­
ski. 

,,; czasie zebrania odczytano ~ze· 
reg nadeslanyeh życzeń i {('·legl<łn1Ów. 

uoczem pl'lcmawiali delegaci Stl'Ol1nlc­
twa Narodowego z majorem Owocem 
na czele. , -a~tępn ie dluższe przemó­
wienie polityezne i gosp<;>darczc wy,gto-; 
si li posłowie pp . Stamsla \\' StI'.JIl~kl 
i Petl'ycki o[·al. mfl,l' BiJali. 

Po wspólllym obiedl.ir odbyła ",ię 
konfrrencja polityczna. 1\ klÓl'e.l ,·.Zlę­
lo udział 10 delegatów pod przewod­
nict,,·em kpt. '- wieża" skieg-o. Hefers,+ 
polit.yczny ""Tgłosił mgr. BiJan. Uro­
cz~rstości juhileuszowe, które wykaza­
Iy "·I,l·ost ruchu narodowego 

Opłatek w Stronn'ictv.le Narodowem. KO'ł() - L6dź - Sródmieście. 

Świecie 
Pomimo, że święta Bożego ~arodzęnia 

już dawno minęły, echa tych świąt nie 
przebrzmia ł~· .ip~zcze zupełnie. Ciągle je· 
sżcze sły~z.\· " i ~ o r07.maitych cbchodach 
gwiazd'kowych, urządzanych przez różne 
stowarzy.szenia i związki. 

Tradycy jnym zwyczajem urządził Wy­
dział Młodych Stronnictwa Narodowego w 
Swieciu wieczór gwiazdkowy dla swych 
członków. Przy suto zastawicnych etolach 
\V lokaju p. Piotrowl'kiego ("Gastronomja") 
zasiadło około 150 koJeianel, i kcleg6w, 
aby podzielić sit: opl<1tl,iem i spożyć 
skromną ko lac 'ę. 

Przy dźwiękach doborowej crkicst.ry 
śpiewano kalendy, poczem przemówit w 
serdecznych słowach, obecny na. wieczor· 
ku jeden z miejscowych księży, łamiąc się 
przytem ze wszystkimi opłatkiem. 

WczaBie wspólnej herbatki wygłosili 
przemówienia. dostcsGwane do uroczystej 
chwili, kierownik ko1ęga Erhard!. i koL 
Scho~ -

Po zakończeniu uroczys.tości gwiazdko­
wej, odbyła się skromna zabawa to\\arzy· 
ska w ścigle zamknięt~m kółku. 

"Wielka Polska" 
Ukazał się nr. 3 tygodnika "Wielka 

Polska". Poza zwykłemi działami, od­
cinkiem .,Polska na drodz,e do niepo­
dległości", kroniką organizacyjną "Na 
froncie w::Jki o Wielką, Polskę" zawie­
ra on m. in. artykuły: "Jednoczymy 
jakość i ilość w obozie narodowym" -
p<>sta dr. T. Bieleckiego. kierowo głów­
nego Młodych S. N., "Żydzi w walce 
z katolicyzm.em", "Życie i praca wsi 
\YieJkopolskiej". Adn'" adm.: Poznań, 
św. Marcin 65. PrellUtJI. miesięczna 35 
gr, k warlalna 1 zł. 

Prenumeratę wpłacać można za po­
średnictwęm przekazów rozraehun.ko­
wych, które są do na.bycia. na. każdej 
~j •• 

NA UBOCZU 

"Heder-fregata" 
Utarło sit: między ludźmi mniema.nie. 

że Żyd panicznie i organicznie boi si.ę wo­
dy. Ten iydowć:iki wodowstręt stal SIę na­
wet dla niektórych "dowciporobów" kQpal· 
nia złcta. 

Ale przestał nią jut być, a jeżeli nie, to 
l1iebawem przestanie. .. 

Bo oto w Krakowie - na ZjeźdZIe 
"Brith TrumpeJdoru" powzięto uchwa.łę 
zainicjowania zbiórki na okręt szkolny dla 
przyszłych marynarzy tej żydowskiej er· 
ganizaeji. 

- A więc w perspektywie 2:yd - mary· 
narz ... 

Wyobrażam sobie ten okręt l jeg<> za­
łogę: Wasserkopfy, Wassermanny, \Va&' 
sercugi, Wasserszpasmachery i inni, któ­
rych nazwiska mają coś wspólnego z wo-: 
da,.. - Wszyscy - jak zwykle - w chała· 
tach i jarmułkach. - Same lufy na okr*}· 
cie. ~ cprócz załogi także armatnie... . 

Gwar i harmider niemożliwy. - Prze· 
ciet to żydowska szkoła w wodnem wyda­
niu - "echt wasser-heder." -

Oczywiście brudu pełno. - Na okrecie 
i na marynarzach. 

Jaki to właściwie okręt? - Handlowy, 
czy wQjenny? -

Prawdopcdobnie w(}jenno-handlowy, bo 
przecielŻ wiadomo, że .. przez kajn giezeft 
gast nisz t". -

Założyłbym się nawet, te okręt to bę­
dzie przybrzeżny. - Lepiej zawsze trzy· 
mać się blisko brzegu. - Bezpiecznie i pro­
pagandowo. - Każdy będzie widział "na­
szego statku", a "goje" cczy połamią.... 

- Uś - jak to przyjemnie mieć własne­
go parowiec, okrętu 1 wogóle wasser-he· 
d er-fregate ... 

- Ale narazie ~ydzi mają ten okręt 
tylko w głowie. - Wodę też. 

Henryk Bzył. 

, 
Donoszą z Genewy, że .pl'Zeprowadz8Jny 

jest obecnie plebiscyt w sprawie. dalszego 
u,rzędowania w kantonie kierownictwa, na 
ktoo'e!1"o czele stoi obecnie znany socjalista 
Kicolle. Przeciw niemu i jego towarzys-z.om 
po\\'Stały ostat.nio poważne zastrzeżenia. 

* Izha deputowanych bez dyskusji posta· 
nowiła ltie wyr..naczać daty dla rQlZpatry­
wania i n·terpclacj i deI'. Franklin - Bouil­
lon'a o p<l'ze."{I'7.eganiu przepisów kakt.8.tll 
w&I',:;aJlSkiego pl-Zy kwesf.ji u.zbrojenia . Nie­
miec. Izba rozpoCJLęła dyskusje nad sprawą 
zmiany regulaminu. . 

* Prasa donosi z Kowna, ze w pewnej kOl· 
wiaJI'ni ko ... "ieński~j grupa młodych Litwi­
nów zmusiła w""ly~tkich go~ci na.1'Odowośoi 
żydowskiej do opus'Zczenia lokalu, oświad­
c;>;aja,c, it "litewska kawiarnia jest dl!!. 
Lit"'·inów". Zaj"cie Zil ikwidowala policja. 

* Według doniesień z Ko,vna, odbyła 1'-1f' 
tam demonstracja b8'L'robotnych, którzy po 
zebraniu w starej ozęści miasta, 'Ydali 
~ię· pochodem przed magistralt. P01.iCj8 
rozpJ'()!;z~'łn rłetrlonstrnntów. 

* (;.azetH .,~a"inec··. wychodląca \Y Oł()-
muńcu, donosi, że Papież przyjął w tych 
dniach na audjencji ministra Sramek'a. 
Rozmowa dotyczyla sytuacji Kościoła Ka­
tolickiego w Czechosłowac.ii. W Rzymie ba· 
wi ohecnie nuncjuSlZ w Pradze mSgl'. Ci . 
viacci. prowadząc Układy co d{) modus vi 
nmdi r-omi~d7.'· Watyka'l1em a Cze('h()~ło· 
n·a('ią· 

* Agenc.ia ,.J.,kra" stwierdza. tę wbre"lll 
\\ iadomo~ci. poda nej przez I. li. C., t.a.dnf' 
ogra,nir.zc'l1ia obrotu dewizami nie byty 
rOZ""37anfC' i niE' 6& 7.flmierzonp. 

* \\' ponierlzialek, 21 b. m. konmn:iś"t rAl· 
fl'go ;"ia t.a ul'ządzają oibchody t- zw. 
trzeech wiplkirb L. 'Lenin. Linbknechf, 
Lllkhe'm'h1Jr!!:) . .Tui: wczoraj are1'ztowano ~' 
Wal'i''l3wic 1<0 allitaforów kl)mtlni6f,v~7.. 
n~' ('h. . 

* \Yr ez,,"anek do Wart>zawy przybył 
nadbu·rmi.,;lrz miasta Drezna Zoernsr w 
towarzysl\\ ie czło·nk6\\ zarządu miej· 
skiego. 

* Samochód dyr. banku dre'zrleńlSkrregQ 
Solarza W'pacl'! pod Katowicami do rowu, 
ulegająe ro'zbiciu. P3Mżerowic nnnicśli 
l'owatnc ®r1lfzenia, 

* We czwartE"k rano wybuchł w Za'gl~· 
biu Saa.ry protestacyjny etrajk g'órników. 
strajk mJ1. potrwać jeden dzień. 

* Od c~a8·U w\:rusz('nia ła;macza lo rlow 
.. Wyattearp" t. J. o~ października na ck" 
pedycję polarną, hrak .iest o tamaczu 
wR7,elkich wia1.l.omośoi. 

* W Clą,gll !'oku 1[l;J.j w porcie gd~'il~kim 
wy'budowallu wagazyn drohonicowy nr. 8, 
ma·gazyn długoterminowy nr. 5, roz'p'J· 
c·zęto budow~ gmachu urzędu cehlelW, u· 
kończono ()kot() 1700mb nadbrzeży i wy­
konano cały szereg prac przy ścianie na.rf­
wodnej i przy rO'b()tach ka:nalizacyjnych_ 
Poza tęm ustawiono 10 dź>wigów i zaill5ta­
lowano 5 wind elektryeznych w ma.ga,zy-.; 
ni§ tranzytowym j na dWQreu mort<k im: 



Eaniusie w ziefonyclj k8/Jefusz8clj 
Powieść przez g. 71cremenf 

16) 
Stre!2'C7!enle początku 

W Pa,rytu mie.szka rodzeństwo, A­
da i Bob, osieroc me po śmierci ojca. 
Od rejonta dowiadują si,!. że zostali 
niema,1 be'z środltów do życ;a. Wobec 
tego Bob postanawia wyjechać nn 
posadę do Afryki. Ada zaś udaje się 
do czterech kuzynek, starych panien, 
mieszkających w prowincjonalncm 
mlastecz!w. l{uzynki te, Pl·ze·zwane 
"paniusiami w zielonych kapelu· 
szach". t'worzą czwórkę o ba,rdzo kon­
serwatywnych wpatrywaniach. jed­
n-akte przyjmują Adę serdecznie. 
Młoda paryżanka nie czuje lilię po­
czątkowo dobrze w nowem otoczeniu, 
Pewnego dnia, przy układaniu rze­
czy w swoim pokoju, znajduje pa­
miętnik jednej z kuzynek, obejmują­
cy jej przeżycia miłosne. 

Ada wybiera się .. "raz z kuzynka­
mi na koncert. na. który przybyć ma 
również pan Hyacinthe, którego Adll 
obdarza cieplem uczuciem sympalji. 
Na. wieczorku Jest rojn-o i gwa,rno. 
Pan prof. Hyacinthe ku ucieSlze A­
dy T.jawił s!~ niosąc w ręku jakąś ta­
,iemnlcz!l, waliozę. 

... Gdybym to przewidział, zabrałbym 
termometr z domu, aby móc panią. ob­
jaśnić, ile je5t stopni. 

- Bylo~y mi to bardzo mile - od-
powiada. z p,rzekonaniem. ~ 

- Nie w tym stopniu jednak co 
mnie, - dorzuca on. 

I już zapada znowu milczenie. 
Ada jest zbyt zaj-ęta, aby troszczy t 

się o nich. W tej chwili jednak może 
dłużej poważnie porozmawiać. Zapy-

tuje Juljusza, czy' pogłoska o jego Ea.­
ręczynach polega na prawdzie. Jedy­
nie przez ciekawość! Tak jej się przy­
najmniej zdaje! 

Odpowiada z prostotą.: 
- Wiadomość jest częściowo praw­

dziwa, ale fakt nie jest jeszcze oficjal­
ny. 

Składa mu życzenia, on dziękuje za 
nie, ale nie rozwodzą się szerzej na ten 
temat. P. Hyacinthe, widząc, że Marja 
ro/mawia z Joannę., przygląda się 
mhdym. Ada, pragną.c odwrócić jego 
uwagQ od slebie, rzuca dość ostro: 

- Kuzynka Marynia mówi do pa­
na. 

Urban zwraca się w drugą. sb'onę 
z 8zybkością, na jaką. p07.wala mu tu­
sza, Oczywiście Marja milczy. Zwraca 
się więc do niej: . 

- Co pani mówi? 
- Nic. 
- Zda wało mi się ... 
- Nie, panie. 
- Przepras:r.am •.. 
- O. nie gnie,,,am sIę zupełnie. 
- Nie uważa pani, że już jest 

mniej g-orąco? 
- Tak... Pewno otworzono drzwi 

dla przewietrzenia. 
- Teraz będą cią.gnąć losy. 
- Jakie numel'Y pan ma? 
- 17. 18, 19 j 20. 
- A my: 124. 125. 126. 127 .. . 
Marynia wylicza rlwarlzleścia JiCi'b 

ponę.dkowych, a. p. Hyacintbe !DYśU z 
zacbwytem: 

- Jak ona dobrze liczy! 

Loteria fantowa 
Na scenę wstawiono długi stół z 

masą fantów, odpowiednio ugrupowa­
nych. Przewodniczący młodzIeży l{a­
tolkkiej kieruje tą. częścią uroczysto­
ści. Trzyma w ręku worek z płótna 
w kratę niebieską z bialem i ·tbliia. 
sic: do rampy, 

. - Panie i panowie, prosImy <,) ja­
kąś niewinną rączkę, kt6raby wycią­
gała wygrywajęce numery. 

W sali powstaje wrzask, w któł'ym 
J'o,;róźnić można tylko jeden wyraz: 
"Ja! ja!" 

Położenie byłoby bez wyjścia, gdy­
by ks. dziekan na własną. odpowie­
dzialność nie postawił na scenie pię­
cioletniej sierotki. Ale mala jest tak 
onieśmielona setk.ami OClU, zwr6co­
.,.ych na nią. że wybueha płaczem. Na­
próżno starają. się ją uspokoić; zosIa­
nia oczka ramieniem i szlocht\.. Za­
stępują ją innę., która nie przestaje 
zanosić się od śmiechu. 

Publiczność oklaskuje zarówno 
J'o~acl pierwszej, jak i wesołość dru­
gi ej! Zacna ... publicznoŚĆ klaszcze za.­
wsze! 

- Panie i panowie, - od7.ywa. sIę 
przewodniczący, dzwoniąc gwalto\\'riie 
-:- przystępujemy do ciągnienia tom­
boli. 

- Brawo! brawo! 
- Ale przedew8zystkiem ... 
- Cicho tarnI ..• Przewodniczący 

mówi! ..• 
- Mamy do sprzedania pięćdzif'sląt 

losów; są. to najświetniejsze fanty. 
Przeznacz,amy je na licytację... Aby 
rzecz szła prędzej, będ,;iemy spr7eda­
wać po dwa bilety naraz, bez oznacza­
nia, co przedstawiają. 

- Hurra I hurral ..• W górę prze­
wodnic:zą.cegol ' 

Tłum jest, jak morze: ma przypły­
wy i odpływy. Zwlaszcza niektóre gru­
py szaleją z wesołości, niewialiorno 
dlaczego. 

- Oto dwa pierwsze bilety, cena 1 
franlr. 

- Frant dziesięć. . . dwadzie-
ścia. . . . Łrzydzie{-cl . . łrzyd7:eści 
pięć ... Ludzie podbi5aję. się wzajem­
nie. Silne ~łogy męskie mieszają. ~ię 1-
cieniutkiemi dyszkancikami d.zicwczę­
cemi i zdartemi glosami starców. 

Marynia, nabrawszy śmiałości, 
wskazuje Byncinthe'owi i na7.ywa oso­
by, biorące na~żywszy udział w 7.8.ba­
wie. Profesor, któ:ry nie zna nikogo, 
pomimo to wykrzykuje przy każdej, 
jakby JfO to najmocniej ci('~zylo: 

- Doprawdy I doprawdy!... No, 
nc! 

Ada :rozma.wia. J JulJUlzom; I!l7li~ 

by się ktoś, ktoby sądził. te d07.('ala 
wielkiego rozczarowania, USłyszawszy 
z ust j@go potwie.rdzenie zaręczyn . By­
najmniej; była na to przygotowana. 
Juljusz nie jest dla niej przeznaczo:ly! 
A jednak doznaje dziwnego uC7ucia. 
Wystarcza, aby był przy niej, a C'luje 
się szczęśliwą. Tluma,czy to sobie tern, 
że Juljusz jest dla niej jakby uo?obie­
niem Paryża. W nim odnajduje swe 
poprzednIe szczęśliwe życie, cóż \vi~c 
dziwnego, że korzysta z tych chwil, 
które prawdopodobnie nie będę. li('me 

Gdy zwrócił się do niej z 'lapyta­
nIem: 

- Jaki fant chciałaby pani wy-
grać? 

Nie zawahała !lię odpowiedzieć: 
- Pana bombonieritę. 
A gdy po kwadransie sprzedano do­

piero c7.terdzieści losów, Ada wes­
tchnQla: 

- Chciałabym. zeby przystą.piono 
już do tombolI! 

- Niech pani rozkaże. 
W tej chwili odzywa się przewod­

niczą.cy: 
- Mamy jes7.cze dziesięć biletów do 

sprzedania. Może kto zechce kupić je 
razem? 

- Ja kupuję! - zawołał Julju87.. -
Jaka ('en a 'l ' 

- Pięćdzfesią,t franków. 
Naturalnie nikt nfe kwapi się z 

pOdbijaniem takiej sumy. Interes jGSt 
załatwiony. 

- Jest pani zadowolona? - za.py­
tuje Adę. 

- Tak ... Przez wdzięeznośt ży­
czę, aby pan wygrał prosię! 

Szalone owacje ogłaszają rozpoczę­
cie loterji. Padają. nn. salę numary. 
Zgłaszaję. się właściciele i r07.promie­
nieni unoszą. fanty. Panna Felicja Le­
rouge jest iedną z pierwszych wY(l'ry­
waję.cych. Omdlewa z radości, gdy na 
kolanach jej spocząl kałamarz z musy 
perlowej, w ksztalcie okrC;cikn, na k tó­
re go ża~lu widnieje napis: Dunkierka. 
Podnosi się z radości larum wobec wy­
granych przez księdza dziekana pięciu 
l'ondellców alumin,iowych. JuljusL oe 
Fleurvi11.e wygrał już dwa pudelec~ka 
z czerwonego aksamitu. A oto ntU!~ 
mu trzecie z niebieskiego atłasu. 

- Do trzech razy sztukal 
Telcyda jest zirytowana; jeszcze a­

ni razu nie padło jej imię. Natomia~t 
wywołują.: "Nr. 19; p. Hyaclnthe" 

Co też wygrałT Marynia. l Ada pod­
D08ZQ, się równocześnie. 

- Zd aje m i się, że ktoś mnie wo!ał, 
-- zapytujo Urban. 

,.... :Wygrał ,Pa.D ... ; 

- Ale co? co? 
Przechodząc z rą.k do rąk, dostaje 

się profesorowi duża rynka. 
- Straszne rzeczy! ... J est zaw~el­

ka, aby jQ. zmieścić w walizce! - de­
speruje profesor. 

Panna 1{lementyna Chotn.rd prC'po­
nuje złożenie rynki na oknie, skąd za­
bierze się na odchodnem. Rynka prze­
chodzi znowu z rą..k do rąk. 

Nic niema równie monotonnego. 
jak tombola. Po god7.inie atmosfera 
staje się nie do wytrzymania Lu,Vie 
omdlewają z powodu gorąca i kuau. 
Przewodniczący ochrypłym glosem ('o­
raz rzadzioj zdobywa się na stereoty­
pO\ve dowciny. Zainteresowanie ogól­
ne słabnle. Dopiero ze zjawieniem ,,;;ę 
na stole kur, kaczek, królików, pro~ię~ 
cia i tortów wesołość wybUCha z no·"·Q. 
silą.. Na widok tych przysmaków o­
garnia wszystkich już nie radość. it3Cl 
upoienie. 

Panna Klementyna Chotard, ldól'u 
"ma niesłychane szczęści G", wygrała 
pulardę. zabit!,!. wypatroszoną, gole""ą 
do pieczenia. Dotyka ję.. głaszcze, wą­
cha z przodu i 7. tyłu. ,'reszcie z lubo­
ścią kładzie sobie na kolo.nach, jak 
niemowlę. które trzeba ubrać. 

Protoiaka wygrat ~eden z ksi~ży 
1 wśród ogólnego a'Plauzu ofia~ował 
go zaraz dla gierociIlca. 

Telcyda jest coraz bardziej obul'zo­
na. Machinalnie odczytuje po raz s~tny 
numery biletów, które wachlarzo",'ato 
trzyn1n w ręku. Róża przynajmlli!lj 
wygrała etui do papiero!'ów z rafji, 
Joasia fa.ieczk~. a ~.'Iarynin kieszonko­
we lusterko, które, niestety, pQk10 pod­
czas przenosin z miejsca na miej,,;·e. 

- Nr. 17, p. Urban Hyncinlhe! 
Szczęście sprzyja niewinnym! P . 

Hyacinthe wygrat znowu. Tym rnzem 
jest to przedmiot, którego nie urnie 
na7.wać. Objaśnia go Marja. 

- To poduszeczka do szp1Jt:kf 
Ślicznie haftowana. 

- Dziękuję za oh'a.śnienle,- od­
'Powiada. UI·ban. - Nie znam się na 
t.ych marno~,ciach. 

Ada cichutko radzi profesorowi. 
nby ofiarował fant swojej sąsiat1.:e. 
Wie. że Marynia przepada za takiemi 
drobiazgami. Ale p. Hyaciothe nie 
śmie. 

- Niech to pani zrobi, - prosi. 
- Nie, nie! Sprawi jej to stokro~ 

większą. przyjemnoŚĆ, gdy to otrzyma 
z rąk pana. 

- Taak'!., . 
- Przekonana jestem, ze zachowa 

tę poduszeczkę na całe życie jako pa­
mlę.t1{ę· 

- Jeśli tak ... 
Robi zwrot i kładzie przedmiot na 

kolanach Marji. 
- Panł pozwoli '! ... Ofiaruję pani 

tę drobnostkę. Nie wiem, co z tem zro­
bić. 

Marja wzruszona chowa poduszecz­
kę do torebki. Żodna z sióstr nie wi­
działa, że jej to ofiarowano. 

- Marynia jest zacbwycona, 
mówi Ada. 

- O, tak I - wtóruje profesor. -
0, to jest kobieta! ..• 

Powied:dal to z taldm akcentem, że 
aż Juljusz zwrócił na to uwagę. Ten 
człowiek brzuchaty i ociężały zacho­
wał caly zapal duszy, ale jest niozdol­
ny do jakiejkolwiek decyzji. Raz od­
trącony stracił zaufanie do siebie. Te­
raz ożeni się tylko wtedy, gdy zostanie 
zmuszony do tego. Sam nie zdoia nic 
przedsiQwziąć, nic pomyśleć, niczego 
się · domyśleć. 

Ada przyznaje słuszność JUljU!!ZO-] 
wi. 

- Ale ja potrafię go popChnąć! 
Przedsi<;wzięłam to dzieło i dopJ:owa­
dzę je do końca. 

Wobec spóźnionej god7.iny Juljusz 
de Fleurville prosi Adę o POZwo!{~lde 
pożegnania jej. Ścisnęli sobie ręce ser­
decznie: 

- Mam nadzieję, że będę mial 
sposobność często widywać panlę.. 

- Ja również. 
- Spędziłem przy paru rozkos:zne 

popołudniA, 
Przed odejściem rozdziela fanty 

między sieroty. Adeńce pozostaje UOID­

bonierka .... Skoro tylko odszeu ł • panien­
ce wydała się cała ta uroczystos(' za­
bijająco nudnę.. ludzie śmiesznym'" a 
tombola czemś najglupszem. 

Myśli przedewszystkiem o jednem: 
dlaczego Juljusz nie mówił nic o ;::wej 
narzeczonej? Czemu ofiarowatjej ja­
pońską bombonierkę? I poco własci: 
wie przyszedł do tej sali paraf]alneJ 
stracić tyle godzi n drogiego cr-asu? 
Przecież nie przesłyszała się, że po­
wiedział jej, iż spędził przy niej czas' 
mi le i że chciałby widywać ją jak uaj­
częściej. Biorąc rzeczy logicznie, może 
mniemać. że jest kochaną. Nic innego 
nie tłumaczy jego postępowania. Roz· 
targniona. marzQca pozostaje do końca 
loterji. Cóżby dala za to, żeby przy­
szło~ć zechciała choć na chwilę ur~hy-
1ić zasłony! 

Uroczystość skończona. Przewodni~ 
czący schodzi z sceny. Dziekan wstaje 
z miejsca. 

I{tóż nie zna sposobu opuszczania 
tego rodzaju uroczystości! Zdawałoby 
się, że idzie o rekord, że ten. który 
pierwszy wyjd7.ie z sali, otrzyma wy­
soką nagrodę. MQżczyźni i kobiety po­
PYChają się ,najemnie, a popychaj~c. 
wymyślają. że są popychani. Zda wa­
loby si~. że sprawy niesłychane! do­
niosłości wzywają. ich do domu Za.­
ledwie jednak znajdą się na trotuarze, 
stają i gawędzą. 

Ada i jej kuzynki zostają również 
porwane przez faję. Szczęśliwie. hez , 
wypadku wychodzą na ulioę. · R6ża," 
Joasia i Marynia sę. uszczęśliwIOne, . 
zachwycone uroczystością.. P Hya., in­
the pozostal ztyłu, zostawiony S~ e-mU 
smutnemu losowi. Ale Telcydn jest 
wściekła. 

- Tyleś mi wstydu narobiła I 
mówi do Ady. 

- Czem. kuzynko? 
- Urzę.(lziłaś tak umyślnie, abym 

nic nie wygrała. Imię Telcyuy Da~er~ 
nis było jedynem, które nie padło tam 
ze sceny. n:siądz' dziekan i cale mia.­
sto, które zebrałaś złośliwie, mogą wy­
obrazić sobie, że nie wzięłam ani led- . 
nego biletu... Klementyna Chotard 
miała tylko cztery. a wygrała trzy ran­
ty ... Jak ona zadzierała nosa l po-
wodu tej pulardy! ... A ja!... Taki 
wstyd mi zrobić! .. . 

- Ależ niech kuzynka się uspokoi. 
Prze-cież ks. dziekan ma spis ofiaro­
dawców i przekona się . .• 

- No tak, być może ... - pomfar­
kowała się Telcyda. - Niemniej za­
chowanie się twoje było niemożliwel 

- Moje? 
- Tak, t woje ... i twego sQ.5inda. 
- Pana Hyarlnthe? 
- Pana de Fleurville! .•. Ten ur-

wisz. który cały rok hula w Paryżu!... 
Taki nicpoń! , " A ty z nim rOllnuwin.­
łaś, śmialaś się ... Cala sala patrlyła 
na was... Idjotka!. . . Dowied7 się, 
że ten piękny kawaler zawraca ~lowy 
wszystkim paniom! ... Już było dość 
takich. które go odpokutowały! .. , Nie 
wiem, co ci ~adał, nIe się domyślam L. 
Ładne rzeczy! ... Powlnnnś się ,,"sty­
dzić! ' " Żałuję jego narzecwnej! Słod­
kie mZQdzi jej życie! 

\V ten sposób peroruje TelcYda do 
samego domu. a w duszy Ady zaryso­
wnla siQ nnl'cszcie świa(!omość: 

- Teraz już wiem: kocham gol . 

Dzień pieprzu i kamfory 
Nazajutrz zbudziło Adę do§ć gwał­

towne wejście do pokoju Maryni. 

- Toś dziś zaspała, malelika. Zmę­
czyłaś się tombol~ Byłam sama na 
mszy. Prosiłam sióstr, by cię nie bu­
dziły. 

- I{tóra. to godzina 'l 
- Ósma. 
.- .Już! 

- Czas jest cudowny. Co za boskie 
słońce! 

Marynia w radosnem uniesieniu o­
twiera okno. Ada jednak nie może 
przyznać, by słońce było jnśn'e',<ze, 
niż innych dni Przeciwnie. zda,je jej 
się, że świeci wyjątkowo blado ;2:. też 

I wid7.imy ZQWS7.e lu(fzi i rzeczy w oar­
wach "ok u larów", przez jakie pauzy­
my.na. nie. 

lCil,łg dalszy nastę,pi). 
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PIĄTEK 

KaloDdarz .4!vm •• kat. 
Piątek: Katedra św. Pio· 

tra w Rzymie 
Soboła: Henryka 

Kahu'darz słowlaBlllI 
Piątek: Jaropelka 
Sobota: Rat)'mira 

Słońca~ wschód i.5l 
zachód 16.13 

Olug'rść dnia S godz. t5 m 
KsIężyca: wschód 13.$1 zachód 6,45 

Faza; 2 dni przed pełnią.. 

AdrII redak[ji i adminiltrntii " ludzi 
telefo .. redakell l adm Dllltr.cJI 17.s.!J 

Piotrkowska 91 
Cedzia, przy jęć dla lałer .... t6w 

od 10-12 

Dyżury nocne -aptek 
Nocy dzisiejszej dyturują apteki: 1. Ko­

prowskiego, Nowomiejska 15. S. Trawkow­
skiej. Brzezińska ;:6. M. Rozenbluma, Śród· 
miejska 21. M. Bartoszewskiege, Piotrkow­
ska 95. H. SkwarczY(lskiego, Kątna Sł. Z. 
Czyńskiego, RokicińBka 53. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Kwieciflta droga". 
Teair Popuarny - "Nie trzeba SIę ni­

czemu dziwić". 
Alhambra - "Adam I Ewa". 

Kina chrześcijańskie 
Adrla·Metro - .,Jei wysokoś~ catuje" 
Bratnia Strzecha - .. Miłość na rozkaz' 
Balka - .. Symfonja tycia". 
Casmo - "Julika". 
Corso - "Przedmieście". 
Capitol - .,Od wieczora do półno'C) u. 

Czary - .,0010res". 
Grand Kino - .. Wyspa skarbów". 
Mimoza - "Buntvwnik". 
Mewa - ,.Paryka". 
lIlrai - .. Petersburskie noce". 
przedwiośnie - • .Imperatorowa". 
PQ!ace - "Je; szampańska noc". 
Luna - .. Pani I jej ~zofer". 
Ludowy - "Parada rezerwistów". 
Oświatowe - "Ostatni ataman Annien-

kow". 
Rekord - ,.Kajdany tycia". 
Słońce - ,.Burza o brzasku'.' 
Stylowy - 'uBurza", 
Zachęta - "Człowiek, który ukradł 

serce". 

Komunikaty 
z Teatru MieJskiego. W piątek J sobotę 

cstatnia nowość doskonała, ł-ro aktowa 
komedja W. Kataje\va "Kwiecista droga" 
z J. Zaklicką itd. 

"Dożywocie" l ,.Po Bellet" dla młodzi .. 
ty szkolne!. W sobotę o godz. 16 drugie 
zkolel widowisko dla mlcdzlety szkolnej: 
dwie kapitalne komedje Aleksnailra hr. 
Fredry "Pan Benet" oraz "Ootywocie" z u­
dr.lałem czołowych artystów w retyserji 
H. Sz!etyńskiego. Ceny najniższe od 30 gr 
do 1.60. W niedzielę o gcdz. 12 w da!sz)'m 
clą~u bawić będzie naszą dziatwę urocza 
bajka .,Kopciuszek". Ceny zrulone od lO 
gr do 2.70. 

Z L6dzkfego Tow. Opieki Bad Zwlerzę­
łamL W dniu 11 bm. przed sądem gredz­
kim w Lodzi stawał mieszkaniec Rudy 
Pabjanickiej. Zyd Fisze} Płachciński, I'ze:f­
nik. Akt oskartenia zarzucał Płachciń­
skiemu okrucieństwo, jakiego systema­
tycznie dopuszczał się nad bydłem roga­
tern z cielętami, znajdującemi się w jego 
posiadaniu, a przeznaczonemi na rzeź. 
Przewód sądowy, dowiÓdłszy, te Płachciń­
ski jest zwyrodniałym sadystą skazał 
Plachcińskiege na cztery miesiące bez­
wzg!~dnego aresztu z pokryciem kosztów 
sądowych. 

Kronika policy·na i sądowa 
ZnamIenny wyrok. W dniu 2' grudnia 

1933 r. w czasie napadu, dokonanego na 
Chojnach przez bandytę Nowaka na inka­
sentkę {{lein, w pościgu bralo udział kilku 
obywateli z pośród których dwóch zginęłc 
od kuli bandyty. Między śchrajqcymi znaj­
dował sip, równiet Antoni Hebrajski, któ­
ry jako pierwszy dopadł Nowaka i mimo 
otrzymanego uderzenia, obezwładnił ge. 
Po zatrzymaniu Nowaka stwierdzono, te 
zginął jego rewc1wer. O kradziet rewol­
weru posądzono Hebrajskiego, niesłusznie 
zre6ztą. bo jak stwierdzono później, rewol­
wer zubrał wartuwnil, wojRkowy, który ze­
stal za to ukarany pl-teZ sąd. Niemniej 
Hebrajskiego wezwano na posterunek, 
gdzie starszy przodownik Stefan Laski, 
wychrzcony Zyd, pobił go w de tkliwy spo­
sób, Sąd grodtki skazał Laskiego za ten 
czyn w dniu 6 grudnia na jeden rok wi~­
zienia. Jak nat! informują, ł..aski dotąd 
przebywa na słuibie. Obecnie przenicslony 
został na stanowisko instrukt::ra III komi 
sarjatu P. P. w ł..odzi. 

Pomysłowy monter. Aron Kupfer. Ea­
mieszkały przy ul. Limanowskiego 5 przyj­
mował do naprawy aparaty radjowe od 
rótnych osób, uprawiając zawód montera 
radjewelro na :lposób domowy. Przyjmu­
jąc do naprawy . oaraty, w których były 
drobne u<Jterki. Kuprer usuwal dobre czę­
ści. jak lampv. I.ondcnsatory Itp., EQlltI!PU­
jąc zut}'temi. a następnie oświadczał, te 
trteba uskutecznić napraw~ I pobierał wi~. 
ksze \\ yna.llrodzenie za reperację. Nicza­
letnie od tego zl\rdbiał i na następnych re­
peracjach, wlSlawiajl\c poprzednio wykra-

Numer 1~ = OTfldownOt Strona '1 

Kapłański zjazd koleżeński 
Ł 6 d Ź. 17. 1. W dniu a. bm. od­

był się w Łodzi koleżeilski zjazd kapła­
nów diecezji łódzkiej, wyświęconych w 
roku 1029. 

W zjeździe wzięli udział ks. ks. prof. 
Czerwiński, prof. Kowalczyk, prof. 
Kaczmarek, Makowski, dr. Smarzych, 
dr. Warcznk. dr. Woroniecki, prof. 
Włodarczyk żalo·bnę. mszę św. odpra­
wił ks. dr. Warczak, za duszę ś. p. bi-

skupa Tymienleckiego. Drugie nabo­
żeństwo odprawił ks. prof. Czerwiński. 

Następnie odbyło się zebranie ucze­
stników zjazdu, na którem ks. dr. Sma­
rzyca wygłosił referat p. t. "Miłość 
braterska i sprawiedliwość społeczna". 
Po referacie i ożywionej dyskusji wy­
słano depeszę hołdownicz~ do ks. bi­
skupa Jasińskiego w Sa.ndomierzu. 

Konsolidacja wśród robotników 
S.eregl chrf6eścijańskich ~·wią.ków w#Jrosly 

Mdł. 18. 1. W roku 19iG w szere- dzu kongres ZZP., na którym byli ró­
gach NPR. (Nar. Partji Rob.) nastą.pH' wnież obecni przedstawiciele Lodzi. -
rozłam, utworzyla się mianowicie NPR I Omawiano sprawę polą.czenia organi­
lew. utrzymująca dawny kierunek, zacyj zawodowych, by przez to wzm~c­
oraz NPR prawica. nić pozycję robotników w poszczegol-

Równocześnie nastIlpil rozłam w or- nych działach p·rzemysłu. . 
ganizacjach zawodowych prowadzo- W wyniku tego kongresu dowladu­
nych przy NPR., mianowicie NPR.-Ie- jemy się, że ZZP. na terenie Łodzi łą.­
wica zatrzymała dawny szyld, prowa- czy się ze Stowarzyszeniem Robotni­
dzę.c zwię.zki pod nazwą. "Praca", a ków Chrześcijańskich, kt?re posiada 
NPR.-prawica przyjęła dla swych własny ?bszerny ~udy~ek ) lokal przy 
zwią.zkÓw nazwę Z.iednoc·zenia Zawo- ul. Przejazd. Pomewaz w ZZP. zorga­
dowego Polskiego (ZZP.). nizowani byli woźni miejscy i szkół 

Na czele ZZP. staną,ł Kulczyński, powsz~chny~h, t~orzq.c silny fin anso­
lecz następnie wskutek tarć wewnętrz- wo i hczehme zWlą.zek, NPR. a właści­
nych do Władzy doszedł OSławiony w wie .. Praca", mają.c przez obecnych za­
Lodzi Roman I{uchciak. ZZP. Kuch- rzę.dców miasta znaczny wpływ !la 
daka pozostało w lokalu przy ulicy woźnych, zdolała zwią.zel{ ten prz~clą· 
Gdańskiej łO, a Kulczyński prowadził gnl;'ć do .. Pracy". Pozostałe ZWlą.Z~t 
pewną. część związków zawodowych w ZZP., np. robotnik6_w dzianych, po~­
lokalu przy uJ WÓlCZullskiej 93. Po czoszników, kotomarzy, plm:zowm­
ujawnieniu zamachu bombowego i na- ków i inne przeszły do Rob. Chrześc. 
padów Kuchclaka. lokal przy ulicy W ten sposób Stowarzyszenie Ch~ze­
Gdańskiej 40 został zamknięty i cała ścijań~kich Robotni.ków ~t~nle ~ię Jed­
działalność ZZP. przeniosła się do Kul- ną. znajsilniejszych orgamzacYJ zawo­
ezyńskiego, osiedlając się w nowym dowych, c1ziałają,cych na terenie Lo-
lokaJu przy ul. Wólczańskiej 139. dz!. (k.) 

Dnta 13. bm. odbył się w Grudzią.--
dzione częścI. Lecn Kurowiak oddal Kupfe­
rowi do naprawy aparat, a zaając się do­
kładnie na budowie. stwierdził. manewr 
2yda oszusta i zawiądomił policj~. Po u­
staJeniu faktu wykradzenia lamp. Kupfera 
pociągnięto do odrewicdzialności karnej. 

Spaliła whsna dziecko. W Budzicach. 
pod ł..odzią Julia Pilal'czyk. niezamężna, 
w tajl.mniczy sposób pozbyła się nieślub­
nego dziecka, które urodziła w grudniu 
193' r. Na skute!' krążą.cych wel'syj wdro­
żone dochodzenie i ustalono, te PiluJ'czy­
kówna dziecko zawinęła w trzy tygodnie 
po urodzeniu i wsunęła do pieca od chle­
ba gdzie spaliło się. Wyrodna niewiastę 
aresztowano. (k) 

~SPO"-J ....... - .... " 

szkalych w Andrzejowie, Gałkowie, Zako­
wicach i I{oluBzkach. Pociąg ten dawał 
metność do.!eżdźania pracownikom na 
obiad do !łomu i powrotu do prcay. Wobec 
zniesienia pociągu sytuac.ia pog-orszyła się 
znacznie. Obecnie dowiadujemy się, że 
mieszkańcy powyt.87.ych csiedli wnieśli do 
wladz kolejowych memorjał, w",kazujl\c na 
lwnieczność przywrócenia skasowaneg"o 
pociągu dla wygody licznych podróżnych. 

Ciekawe posunięola "sanacyJnej" ko­
misji. \V .. ~anacji·· moda na komisarzy 
tak się rozpnwRzechniła, ż" nawet Straż 
Olrniowa Ochotnicza w Lodzi otrzymała te­
go rodzaju upominek w c60bie inż, Kowal­
czyka, przysłanego z Wan;zawy, na ko­
mendanta straty lódzkiej. Równocześnie 
z zamianowaniem komis8I'ycZllf'g'0 komen­
danta, rozwiązany został równ;eż zarząd 
sll'aży z wybC'l'u i zamianowana tymczaso­
wa komi~ja rządząca, przez władze okrę­
gowe zw. straty poźarnyeh. Komisja taka 
w myśl statutu może być istotnie powoła-

Popisy Ivtwlarskle. W nadchodzącą nie· na. w wypadku zachodzących podejrzeń, 
duielę i poniedziałek odbędą się na lodo- ~e mają miejsce nadużycia l mote urzędo­
wisku helenowskiem popisy łyżw:arskie z wać nie dłużej niż trzy miesią.ce. a w tym 
udziałem czcłowycb łyżwiarzy ze Sląska. czasie winne być zwołane walne zgroma­
Z pań startować będą mistrzyni Polski - (\zenie członków straży ochotniczej i prze­
Popowiczówna, mistrzyni Sląska Szreiber- prowadzone wybory n()wego Zarządu. 
tówna, oraz Preisówna, Czorówna i Zia- TymczaMm komisaryczny zarzą.d i komen­
jówna. Z zawodników startować będą Gro- dant przedłużyli Bobie okres urzędowania 
bert, bracia Breslauer, Sojka oraz Kaluso- 4 razy pc trzy miesiącE', co wywołało spl'ze­
wie. ciw ze Btrony członków straży. Opracowa-

Zapasy. Po estatniem ZWYCięstwie W1- no wniosek do władz związku straty o 
my nad Kruszenderem, w za'pasach o mi- zwołanie zebrania ogólnego straży i poczę­
strzostwach okręgu, dl'utyna fabryczna to zbierać podpisy ped tym wnioskiem, al­
mocno upla~o~ała się. na pierw.szem miej- bowiem w myśl statutu wymagana jest 1/5 
scu I obecme l,est naJPow~żnieJszym kan- podpisÓW wszystkich członków. Zbiera­
dydatem na mistrza f~odzl. niem podpisów zajmował się naczelnik 

Now! mistrzowie. W ł..edzi zostały jut. straży Matys (Piotrkowska 112). Przed kil­
zakończone rozgrywki w siatkówkę o zi-I ku dniami zgłosił się do niego w mundurze 
mowy puhar P. Z. G. S., przyczem tytuł strażak i oświadczył, że nazywa się Eren­
mistrza w siatkówce teńskiej przypadł traut. jest tcpornikiem w II oddziele stra­
drutynie H. K. S" za3 w siatkówce mę- ży. Rzekomy Erentraut oświadczył, że w 
skiej, mistrzostwc zdobyli "Absolwenci". oddziele II-im kilku strażaków chce rów­
Tak więc w spotkaniach finałowych ł..cdzi nici podpi.,ać listę . Zabrał więc ją i na­
będą walczyć drutyny H. K. S. i Absol- !!tępnie nie zwrócił. Jak się okazało, stra­
wentów. żakiem był niej. Arut. Naczelnik Matys 

Oedaafa - Geyer. lak sie dowia.dujemy, wniósł zameldowanie, oświadczając, że 
przeciwnikiem drużyny bokserskiej Ge- Arnt przysłany był przez zwolenników ko­
danji z Gd~liska, która przyjeżdża do Lo- misarycznego zarządu i listę wykradzione 
dzl, będzie drużyna Geyera. która rozegra w podstępny sposób. Obecnie prowadzone 
mecz z Gdańszczanami w dniu 2 lutego rb. jeat dochodzenie w tej sprawie. które nie­
Goyerr na mecz ten wystawia następują- wątJ}liwie wyjaśn:a sposoby, jakieml po­
cy sldad: Wojciechowski l, kog. Tema- sługują się "sanatorzy" "w pracy spcłecz­
szewski, piórko Wojciechowski II, lekka n ej". (k) 
Mikołajczyk, pó!6rednia Ostrowski, śred. Wypowiedziano umowę w przemyśle 
Wolski, półciętka Grajt I w ciętkiej wy- pluszowym. Krajowy zwlą.zek przemysłu 
stąpi Kłodas (Wima). włókiennicze-go w ł..oozi w szeregach ktć-

SZGnnlerka w Pocztowem P. W. w Lo. rego zor~f\.niz.(Jwany joot pl"zemysł pIu 
dzL Jednem z dalszych spotkań tegorecz- szowy, nadesłal do zw· robotników pismo 
nego sezonu szermierczego Pocztoweg-o P. zawiadamiając. że wypowiada dotychczas 
W. w Lod.zi będą zawooy z dru.tyną Woj- ObowiąZUjącą umowę zbiorową z dnia 26 
skowego Klubu Spcrtowego. Zawody od- maja 1933 r. przyczem termin wymówienia 
będą się dnia 17 stycznia 19:35 r. o godzinie kończy się Z8 lutego r. b. W piśmie Gwem 
18% w świetlicy Pocztowego P. W. (Prze- Zw. Przem. wyjaśnia, że ostra konkurencja 
jazd 38. front II piętro) w trzech broniach: ze strony drobnego przemysłu niezrzes7.o­
florecie, szpadzie i szabli. nego, a co zatem produkuiącego znacznie 
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(o dzień n~esie .................. ' .. 
Przemyt 

narzędzi chi'rurgicznych 

D 

L ó d t, 17. L Na s7.osie z Piotrko­
wa do Łodzi zatrzymano wóz Jakóba 
Kutnowskiego, Żyda z Częstochowy. Na. 
wozie znaleziono narzędzia chirurgicz­
ne, jedwabie i eter w ilości 50 litrów, 
sprowadzony nielegalnie z zagranicy. 

Przemyt wartości okolo 10 tys. zł 
uległ konfiskacie. Aresztowany został 
Kutnowski i jego furman Andrzej Li­
sek. 

Nlechlujstw10 żydDwskle 
powodem pożaru 

Wczoraj o godz. 14.30 w 4-piętrowej 
kamienicy przy ul. Podrzecwej 9 wy­
buchl groźny pożar. Przed przybyc;€,lU 
straży lokatorzy na III piętrze s'kaka­
li na balkony II piętra, przyczem do­
znał Lłamania nogi 51-letni Samberger. 

Pierwszy przybył na miejsce poża­
ru I oddział straży ogniowej, który 
zdołał ogień zlokalizować. Ne.::;tępnie 
przybył II oddział straży i PO?;oto"t'ie 
ratunkowe, które uratowały ił facza­
dzone osoby. Akcją. ratunkową. kiero­
wał instruktor Kos. 

Zaznaczyć należy, że właś"iciele 
domu SalzensŁein i Chrzano\~ icz, obaj 
Żydzi, . utrzymywali dom w \' ielkiem 
niechlujstwie. Wejście do StryC~lU hyło 
zatarasowane, co bard LO utrudniało 
pracę straży. 

Pog'rzeb zmarłeg.D 
d-zlał,acza "sanacji" 

Wczoraj odbył się pogrzeb zmarłego 
nagie działacza "sanacji" łódzkiej płk. 
Stanisława Walawskiego i razeru z 
nim lmarloj 20-letniej Marji I{rau"e. 

Zwłoki obu ofiar przewiezio:.o z 
prosektorjum na stary cmentarz Po­
grzeb odbył się bez udziału ducho­
wieństwa, a z udziałem orkiestry woj­
skowej i kompanji honorowej. 

Zaznaczyć należy, że Krausćwna 
znaleziona wraz z Walawskim martwa 
w pokoju Kertesa, byla urzędniczką 
i kobiet-ą. niepośledniej urody. 

Ujęcie sprawców napadu 
w dniu 21 grudnia 1934: r. przy ul 

Poprzec7.nej 3 na nauczycielkę Helenę 
Gercz napadło dwóch osobników. któ­
rzy uderzyli ją. w głowQ rurą żelazną. 
i zrabowali torebkę z pieniędzmi. 

ChorfJ. przewieziono do szpitala, 
gdzie zostala. wyleczona. Po dłuż­
szych poszukiwańiach aresztowano 
sprawców napadu Aleksandra Swięto­
sławskiego i Artura Heninga. Obu 0-
adumo w więzieniu. 

Mafk,a pogforzelca 
zg·inęła W płomieniach 

We wsi Pisarzewo pod Lodżia wy­
buchł pożar w zagrodzie Macieja Ku­
rowskiego. Pożar I'oz.przestrzeniał się 
z wielką. szybkością i mim-o ratunku 
zniszczył całq zagrodę. 

W domu spaliła się żywcem chora 
matka Kurowskiego, 72-letnia Stani­
sława, o której zapomniano. Po uga­
szeniu pożaru w zgliszczach znalezio­
no zwęglone zwłoki. Zabudowania Ku­
rowskiego spaliły się doszczętnie. 

Straty oblicza się na 12 tysięcy zło­
tych. Przyczyną, pożaru było nieo!';tror.­
ne obchodzenie się z o,2'niom. 

Spmstowanie 
I Do wczorajszego sprawozdania z 
procesu łódzkich narodowców za.­
kradła się pomyłka. Napisano m. in., 

. że zeznawał świadek Placek, b. skarb­
nik Stron. Narodowe'ro, wyrzucony z 
Obozu Narodowego. Należy wyjaAnić, 
iż p. Placek n i e z o s t a ł w y r l u. 
c O.fi Y z e S t r o n. N a r o d o we go. 
Odnosiło się do p. KOllal'Zewskiego, 
którego w swoim czasie rzeczywiści., 
wykreślono z listy c7,łonków Stron. 
~arodowego. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
pod dyr M. WinkIera. 

Kupon ulgowy dla czytelników 
"OaĘDOWNIKA" o pnywr6ceJlle oocllł9n podmiejskiego. 

Przed kilku dniami zestał zniesiony pocląll 
podmiejski kursujący zLodzi () godz. 13 
do Koluszek i z powrotem o godz. 15 przy· 
bywający do ł..odzl. Pccląg ten stanowił 
wielkie udogodnienie dla licznych pracow­
ników. zatrudnionych w Lodzi, a zamie-

taniej, przez zmniejszenie plac robotn!­
czych wyklucza motl1\\'Ość dalszego u­
trzl'ma.nia warunków umownych i prze­
mysł dą.żyć będzie do znitenia obecnych 
.zarobków. Zw, robotnicze maj/ł jednak Ogrodowa 18, Piotrkowska 295 
na<Jzleję, te przez podciągnięcie pod zblo- I m. zł UO sala Gey}") 
rową umowę wszystkich fabrykantów. u- I II m. zł 1,20 I m. zł 1 .: ) 
da flię utrzymać obecne warunl\i placy. III m. zł 1,00 II m. zł l,I'll) 

Najprawdo-podobniej w przemyśle plmlzo- • ______ ••••• IIi." ••••• ___ ._ 
\\ym dojdzie wkrótce dQ strajku. Ck) - ... 
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31 loterja Państwowa 
(Nieurzęr:łows i bez ~wa,rancj1l. 

W jedenastym dniu ciągnienia 4 klasy 
wygrane padly na numery następujące: 

CIĄGNIENIE PIERWSZE 
Po 2<:0 zł Da numery: 

!S5 302 550 837 1293 698 2104 48 636 804 
8055 168 371 4415 591 854 5088 191 330 972 
6013 80 497 661 83 i64 90 840 935 93 7295 459 
8248 109 33 824 60 [008 45 266 349 576 9258 
37911017 172384588719877 97913061135587 
802 918 14031 96 146 242 378 560 873 915 18 
15402 535 621 947 16018 548 79 702 31 73 17186 
353 591 18172 639 810 66 900 19659 20484 90 
625 819 21071 !JO 203 349 53 447 524 81 607 7't 
736 66 220~0 59 422 67 23329 47 626 24049 213 
25582 26184 553 627 788 807 27126 325 814 935 
76 28061 71 89 283 513 603 i86 819 29027 24. 
306 411 !:.3 747 930 30011 80 109 55 31047 137 
92 726 ~22 25 989 32184 417 625 784 870 79 
330J9 138 284 634 910 34650 75 722 ,35065 167 
271 464 36176 218 324 75 563 946 37249 460 69 
772 83 808 

38215 482 517 87 683 773 833 901 39078 86 
133 421 511 81 609 8j 40080 94 381 647 837 
41198 245 82 91 640 992 42022 176 217 313 462 
857 430069653766793044211 305 667 70926 
45218 ~85 418 815 84 46000 159 63 333 451 541 
73947178309 7D 520 647 729 949 48226 64~ 700 
49077394 606 853 97850119 858 51073 670 914 
52228 354 5tO 617 743 800 58 936 43 53151 319 
54~58 337 495 727 942 55260 416 714 5610~ 286 
379 95 793 57062 70 281 90 92 410 657 816 58n04 
64.182431 72G 59401 841 91560043 106 218 579 
712 ~60 D76 61304 838 62024 287 653 795 904 14 
68 63033 607 841 64134 366 431 781 997 65630 
61 845 951 66128 238 576 675 849 67105 10 214 
50 309 73 888921 68058 136 247 404 13 26 651 
760 862 69014 502 806 928 70062 316 88431 884 
938 7137689 412 664 76 8Cr2 7212757 93'251 88 
399 638 73009 12 62 426 745 74284 316 437 524 
4() 665 75203 463 516 71 661 66 786. 

76089 256 382 454 583 716 47 77397 446 518 
603 61 78114 22 71 258 74 84 893 911 69 79194 
446 928 91 81138 241 365 81 818 63 82388 764 
83028 381 420 663 940 85279 542 864 953 36046 
399 478 866 87109 l:! 259 88573 99 636 738 89016 
425 767 838 767 838 90197 366 91229 319 65~ 91 
871 997 92154 233 424 93478 754 826 32 94343 
95 622 80 750 845 943 95742 96015 86 316 588 
97080 310 432 9EoD3 84 264 350 658 971 99121 
40725 517 832 100072 195 362 465 928 101116 
43 790 836 102101 432 90 593 49 84 807 86 980 
10~()36 742 56 836 917 65 104329 494 673 917 
105005 174 405 74 54.9 645 66 67 922 107207 51 
487 563 710 807 12 108075 978 109445 46 86 925 
110157321 54 495 605 111038 210 112036 66 308 
643 113163 277 311 71 407. 

114165 381 409 598 661 919 115058 239 458 
63 488 723 92 116224 588 633 707 21 57 117084 
13323276360 576 83 613 867 118199 744 119226 
620 77 93 830 54 120014 28 226 633 87 744 
121019295 410 97 505 21 703 980 122173205 484 
96 687 973 123100 634 91 95 778 846 914 124028 
178 473 962 125291 701 126086 162 476 751 83 
127542 751 938 128064 156 465 525 63 736 967 
12003848202 414 130042 103 28 201 527 72620 
131053 63 208 47 83 3a9 690 846 95 991 132139 
220447 508 35 644 793 92090 133121 36 340 845 
134018 880 135211 337 496 942 136083 264 322 
680 845 137154 669 138241 67 765 927 139044 
201 304 408 700 66 977 140068 217 605 42 Ul 
143 306 98 912 142038 373 519 889 143133 698 
754 853 57 ~5 14~631 833 976 145101 538 674 
808 146271 93 615 85 990 1474~7 554 847 926 
148042 143 555 602 51 149338 584 150094 575 
663 151347 517 87 672 843 920. 

152266 635 926 41 153632 98 154377 155 125 
86 205 6 49 99 459 156154 331 561 696 724 
157164 200 4S1 624 973 157027 233 77 310 415 
881 159148 89 160390 470 701 56 823 915 161098 
893162268376651 739 800 963 163114 267 417 
561 874 16~081 813 95 165578 882 166107 575 
679 926 167341 547 61 655 786 8~5 168020 237 
~~1 69 562 618 825 46 leCO?~ ~-~ 1-r r7A 417 69 
78291531 171147 241 60 525 89970 172535 r~i 
173200 45 312 402 675 797 877 925 89 970 172535 
864 173200 45 321 402 675 i97 877 925 55 84 
174248 695 701 6 839 922 32 45 71 98 175137 
33777511 28 64 940 176;54 346 773 177092 L, • 
178811 179048 362 890 867. 
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Nie tę Y , 'roga ••• 
Na marginesie "reorganizacJi oszczędnośolowej" w Ubelpi,eczalnl Społecznej w ~odZI 

L ó d ź, dnia 13 stycwia niewykończonego ko~osu, o~giś prz~- dalszrch 1iczny~h red~~i~Y~:~~~t~::: 
W zwię.zku z nową. reorganb_aCją.! znaczonego na. Jeczmcę c~ntl alną. Nl: ~,?Wl~k~w tej Jnsty~u Jsiejącg niepokój 

Ubezpieczalni Spolecznej w Lodzi I trzeba .chyba d.odawać, ze bU,uyne . l~ba~ąz~~ió~czi~~~~ników Ube~pie­
(zresztą. niewiadomo już, którą. z rzę- ten, mezabezpleczony o~ WPłYWÓW ~ alni ęObawę licznYCh rzesz pracow-
du), w umyśle projektoua.wcÓw po- a~mosfcr'ycznych, ulega s opmowemu \ ów' potQ"'uje fakt wypowied:lenia 
wstała świeża, a nąpozór zbawienna nlszcze.mu: .., ~:osunku !)Iu~bowe o od dnia 1 ;;tycz-
myśl w postaci zasŁosowania w go- Czyz 11Ie korzystmeJs.zą. Je~t lo~a~ nla r b kilkUd7.ie~ęciu pracownikom 
spodarce tej jak najdalejidą.cYl'h 0- pieniędzy w.e własne meruc . 0I?o c~ . cal~m~ skład~wi personalnemu l&-
szczQdności. Pierwslem posuniQdem, Ogół ubezp~eczonych sprzec.lwla sęk 
jakie już znajduje się w stadjun, rea- ka;tegorYC1.me t~mu, aby Pi~ntlą~z~gu- ar~~jbardzlej jednak reorgani'I.acje 
lizacji, to podzial Łodzi na trzy okręgi I bhczne pomnazały dobro ~ y w- . ~osuni cia oszcz dnościowe Ubez-
lecznicze (7. pięciu dotychczasowyr.h). " przemysłowców, a~y Skła?~, ~vplacłr ~i~c7aJnię społeCZneję odbiły się na 1'0-
Projekt ten przewiduje połą.czenia czę- ne na rzecz Ubezp!ec1:alm ~? ~czne, botnikach i ubogiej masie ubezpieczo-
ści zlikwidowanych automatycznie I szły na konserwację zydO:S JC ~u- nych Obserwując dotychcza50we po-
dwóch lecznic w jedną całosć z pozo- i rów i .fabryk -:- lecz ~ądal omaOf ,. czyn~nia w posunięciach reorganiza-
stalemi trzema, które będą w polu- I by Jak naJprędleJ. ?prowac LOBO c"n ch skonstatować możemy że te 
dniow~j części ~iast~ (Chojny). p~ł- I ~mach prz.y ul. Leczl1lczeJ do stanu u- 'l1~ ~alY ogółowi ubezpieczonydh żad-
nocnej (ul. Łaglewnlcka). Jednakze zywalnoscl. nych korzyści a wprost przeciwnie, 
brak odpo~ied~ieg<? lokalu d.la polą- ,. Do większych P?sunięć o.szclsdno- 11szczuplily jego prawa. Zredukowanie 
czonych dZlelmc I l II wyłomł fanta- sClOwych w ogólnej reorgamzacJI !la- lekospisu zmniejszenie zasiłków, zre-
styczł!-y pomysł wydzierżawienia hu- leży za~ic~yć zwo~nieł!-ie wszystkiCh) dukowanie do minimum leczenia kli­
dyn~0'Y .fabrycznych przy ul. Wól- pra~owl1lkow dZ,lenme płatnych I matycznego, wprowadzenie opłat za 
czanskleJ, nalez~cych d? zna~ych (dn.lówk?wych),. wsród k.tórych J!r~e- I wizyty u 'lekarzy i za lekarstwa.. oto 
~rzemysłowców na terellle ŁodZJ - w~z;8-1y J~r1no.stkI, będą~e Jedynym} ~y- I owoce zbawiennej "reorganizacii 0-
Zydó~.. . wIcIelami, 1l1erzadko hcznych. rodZin. ' szcz dnościowej" na terenie instytucji, 

NIC w tern me byłoby może dZIW- Charakterystycznym rysem teJ reduk- posiidającej cechy najbardziej spo-
nego, gdyby nie fakt, iż wydzierżawi e- cji jest fakt, iż pracownikom tym wy- łeczne 
nie surowych budynków fabryc"lnych " mówiono pracę zaledwie na kilka .lub Opinja publiczna śledząc tę drogę 
pocią,gnie za sobą olbrzymie koszta kilkanaście dni przed uzyskal11e!" rzekomej napru'w·y gospodarki U. S. 
(ze składe~ czło~~owskich) ze w ~g. lę- l praw do ustawą prze~~rjdzi,anego ?asl~-I c~raz głośniej ~voia: "nie tędy droga!': 
du na kOllleclnosc remontu i przysto- ku z Zakładu UbezpIeczen Pracowm-
sowania pustych sal fabrycznych do I ków Umyslowyeh. Oszczędności, po-
wymagań lecznictwa. Niezrozuullalą. wstałe z tego rodzaju genjalnego po- K·k d 
prze~o ' musi się .wydać każ'demu u- suni~cia reorg~ni~acrjnego, uważ.amy, roni a gospo arcza 
bezpleczonemu dZIwna szczodrość w za llIecelowe, JeślI me nazwać teJ cn-
szaf<?w~niu gr.osza puI;>liczn.ego i ioko- łej sprawy jeszcze i!laczej. I KwestJa now~J taryfy opłat telefonlcz-
w~ma Jch w zydowskICh meruchnmo- . Do da;lszych, obJętych. oszczędno- nych. Wobec skierowanych pod adresem 
śClach, podczas, gdy od szeregu lat ŚClą" proJeldów U. S. w zWIą,zlm z scn- Izby zapytaiI, wyjaśnia si~, iż Izba Przem. 
przy ul. Leczniczej stoję. puste mury leniem lecznic należy podobno zamiar,' Handl. w Łodzi wystąpi~a ~o Min. Po~zt 

i Telegrafów z zastrzeżenIamI w przedmIO­
cie nowej taryfy opłat telefonicznych Pols. 

701 36077 260 639 60 973 37011 58 60 259 627 501 607 78 761 178122 258 304 34 692 756 95393 Akc. Spółki Tel. 
870. 179H4 213 64 354 43694660 75 810 85. Izba podniosła, że nowa taryfa wpro-

38143 270 314 15 28 465 832 39000 256 561 wad za wprawdzie obniżl'nie opłaty zasad-
82 689 790 886 40040 195 639 94 705 837 41322 CIĄGNIENIE TRZECIE. niczej, jednak zmniejsza jednocześnie ilość 
44509 729 831971 42016 1398654.577080662 Po 200 zł na N-ry: rozmów, co w konsekwencji podraźa do-
984 43262 529 866 44275 79 510 36 42 43 699 lU 26 73 719 10563175246757902307792 tychczasową opłatę za jedną rozmowę, .a 
828915 45095 137 48 209 556 94 772 932 3694 g82 3708 19 22 48 9·i 98 8~9 4028 169 261 331 mianowicie: jedna rozmowa kosztUje 
46012 170 92 250 380 899 918 71 47029 1354371 690775 50H 1:383977809876056 ,iII 829 70ł2 ob e c n i e: 
63 69 599 548 48132 71 224 37 831 57 97 945 3215818059008184201 3U 914 19 33 9213 32S abonament prywatnv 11 groszy, rozm{>-
49231 447 576 751 841 943 73 50048 96 340 64 426 543 83 99 677 900 10135 205 382 850 914 wa ponadkontyngentowa 8 groszy. abona.-
525405132640 S3 775 921 520073557250322 lH99 531 941 12066 197 390 720 42 919 45 ment zbiorowy 8 groszy, rozmowa ponad-
799 865 927 53087 106 85 413 692 779 80 865 13020 234 322 580 689 768 969 H367 825 98 kontyngent. 6 groszy; we d. łu g n o we j 
9194658 M008 187 424 91 527 87 816948 55268 15000 616 51 16935 76 17170 224 3.i6 ł61 527 t a r y f y: 
418 516 74.\ 900 56100 302 515 943 570'25 415 771 1830~ ~25 84 639 762 194:;9 539 60 643 759 taryfa A 20 groszy, Tozm. ponadkontyn. 
857 (;7 940 58067 103226 3S<> 665 878 59264 457 845 999 20022 79 280 686 8Gi 71 21799 858 gent. 8 groszy, taryfa B. 11 groszy, rozmo. 
546 638 52 734 37 936 79 60132 93 204 53 315 223i7 57>6 683 892 23018 50 256 452 556 684 wa ponadkont yngent. 7 groszy. 
25 582 722 72 58 999 61250 578939 40 62119 5fl 2i077 88 215 47 407 618 919 25014 196 294 578 Jak wynika z powyższego, w obu wy-
373 427 57 58 551 704 83 894 984 63317 44 408 628 717 26320 i50 509 926 80 27121 55 420 ł2 padkach nastąpiło podwyższenie opłat te-
6.f056 14-8 69 392 428 789 65011 22 46 84 225 909 633 17 76.i 842 28219 22 67 339 552 57 675 84 leforucznych za pojedyńczą rozmowę, jed-
66368 711 93 67013 122 281 96 365 68076 513 778 29079 104 57 223 U9 80 30026 70 87 210 nak wskutek obniżenia opłat zasadniczych, 
722 977 69099 248 521 699 768 79 813 940 67 28 339 500 650 60 64 31235 354 757 982 32059 ogólna miesięczna opłata za. korzYj;t&nie z 
70013 26 170 246 59 38j 468 96 71024 161 347 549 818 965 70 92 33036 lOS 233 394 487 91 telefonu przy niewielkiej i1oś~1 przepro-
7212629246677 839 41 78'25336052976974091 630 981 34002 110 259 388 457 572 883 35i04 wadzonych rozmów, a mianowide do 163 
270 505 729 75318 82 627 895 992. 615 817 88 36206 362 670 821 59 919 37021 108 rozmów przy korzystaniu z taryfy A. i po-

76077245373899967 nOG8 587 608 78 508 69 338808899ł~'68 806 907 39601 6' 819911.'0097 niżej 343 rozmów przy taryfie B. -Jbęddzle 
82 648 86? 86 70094 H2 880 908 S02-- 308 16 " J ~ .. kalkulowała się nieco taniej od op at 0-

- - ~ . - _!'>.., - 810 914 41800 4 i2B7 689 802 43061 315 627 tychczasowych. Natomiast przy większej ~ot~6291~3r8igi9 8ig2~3Jl;3g~~ ~~ 4:g ~g~ ?35 4,U2~ 57~ 611/04 43 ~t2 48 450Zi_ 327_ 413 ElimiDuJą hurtowników. Ostatnio prze-
65771027874 84099 165 475 64985375 41239 ;>671.3 8.::9914 46_70?487 ?130 8i9 ,.?lJ ;>6 iI2~~ mysł włÓkienniczy, dziany i pończoszniczy 
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. Mont R~al. (PAT). W jednym z tu­
teJszych kmoteatrów wybuchł wczo­
raj pożar podczas seansu. Czworo 
d~ieci straciło życie, a 12 uległo cięż· 
klm poparzeniom. 

3 pociągi ugrzęZły w śniegu ' 
- R z y m. (PAT). Między _stacJami 

Canzano i Pa1ena ugrzęzły w głębo­
kim śniegu 3 pociągi osobowe, które 
od 30 godzin nie mogą. ruszyć z llliej~ 
sea.. 

Zwycięski finał walki. o pracę 
w faiansowni chodzieskiei 

4055 pracowników pr~eJ·walo strajk, poniewail otł·.ymano lIa· 
pewnienie pracy na pr~ys~lość 

C h o d z i e Ż, 17. 1. W ub. środę w wą., z tern, że nikt nie będzie wzwią.zku 
god·zina.ch popołudniowych zakończo- ze strajkiem zwolniony. Robotnicy w 
ny został strajk włoski, trwają.cy od godzinach popołudniowych orzeczenie 
tygodnia we fabryce fajansu w Cho- to przyjęli i zakończyli strajk. 
dzieży. Strajk zakończono w wyniku Przerwanie strajku powitało cale 
pomyślnego załatwienia sprawy po- społeczeństwo chodzieskie w radosnym 

Opłak";ne stosunk"1 życzki 100.000 złotych dla fabryki. nastroju. Nadmienić należy, że ostat-
. ..« o r' . .. ZarZl}d spółki dzierżawnej fabryki nie dni strajku obfitowały w szereg 
restailratorow W stoliCY faj8:~su Wl'~czy.ł we środę rano ~ele- przykrych momentów. 9 osól> zanie-

. gacJI robotmcze.l or~eczellle, prZYJ mu· mogło. Załoga fabryczna (przeważnie 
W a. r. s z a w a. (~el. wł.) .. Rok 19341 ją.ce ws'Zystkieh dawniejszych pracQw- dziewczęta) jest bardzo przemęczona i 

bYł tragl~zny dla WIelu tutejszych re- ników fabryki do pracy na starych wa- zmiz('rowana. W ostatnich godzinach 
s~~uracyj. Spowodu s'p~dku. frekwen- runkaoh i na prawach, objętych usta- robotnicy gl'ozili strajkiem głodowym. 
CJI, wywołanego zmmejszemem zarob- . 
ków i dą.żeniem do oszczędności. kil­
kanaście restauracyj zosŁało zlikwido­
wanych. Dodać trzeba, że większość 
restauracyj istniała od wielu lat. W więzieniu szukał schronienia 

Zlikwidowano m. in. restaurację 
przy hotelu "Angielskim" (ul. Wierz- Sm,utny obr~ek z ~ycia 
bowa) i hotelu "Bri.ilowskim" (ul. Fre-
<lTy). Pozatem zlikwidowano restaul'a- C h o r.z 6 w, 17. 1. W dniu 8. maja nad głową. Sąd skazał Włorlarczyka na 
cje: "Ermitaż" przy ul. 'Vidok, bar ub. t. prz.ed są.dem grodzkim w eho- 4 miesiące aresztu. 
.!Kokos'" bar "Myśliwski" (Nowy rzowie toczyła się rozprawa przeciw Od tego czasu upłynęły długie mie­
Swiat), bar .,Zdrój" (Al. Jerozolimska), 20-letniemu Józefowi Włodarczykowi, siące. podczas których skazaniec ocze­
bar "Teatralny" (ul. Focha), bar "Zgo- bez stałego miejsca zamieszkania, kiwa~ na wezwanie do odbYCia kary i 
ds." (przy zbiegu ul.' Zgoda i Złotej), oskarżonemu o kradzież 8 ctr. kartofli utrzymywał się wyłą.cznie z jałmużny. 
restaurację "Goga" (ul. Jasna) oraz na szkodę gminy Łagiewniki pow. Noce przesypiał w pewnej altance z 
szereg mniejszych restauracyj. I ŚwiętOChłowice. chwilę. nastania mro~tl \Vłorlal'czyk I 

Jak widać, nie różowo wiedzie się Oskarżony na rozprawie sądowej dotkliwie odczuwał chłód. ~ 
restauratorom warszawskim. Lecz I przyznał się ze skruchą. do winy, pro- Przed kilku dniami Włodarczyk l 
gdzieindziej nie jest lepiej. Pustki szą.c są.d o jak najwyższy wymiar kary. otrzymał wezwanie sądu grodzkiego do 
wszędzie! aby wreszci{;l w więzieniu znaleźć dach odbycia kary. We wtorek, 15. bm oko-

lo godz. 10 zjawi! się w gmachu sądo­
wym, dokąd z ŁagiewniĘ Pl'zybył boso . 
Ubranie miał brudnę i podarte. Wło­
darczyk wobec urzędnika są.dowego 
wyraził swoje zadowolenie, że nadeszła 
dla niego oczekiwana oddawna chwila. 
w której znajdzie ciepłe pomieszczeni .. 
Smutne. ale prawdziwe i jakie zną,­
mienne! 

Kiepura wyjechał do Berlina 
I\: ra k ó w. (PAT). Dzisiaj o g. 11,30 

odjeChał do Berlina Jan I{iepura, że­
gnany na. dworcu przez bardzo liczne 
grono publiczności oraz przedstawi­
cieli sfet' artystycznych miasta. Z Ber­
lina ma Kiepura wyjechać do St. Mo­
ritl. 

Sejm śląski 
przed rozwiązaniem? 

War s z a w a. (Tei. wł.). Ostatnie 
posiedzenie autonomicznego Sejmu 
ślasktego miało przebieg dość burzli­
wy, i t.o z dwóch przyczyn: Ra7.. że 
większość nie zgodziła się na wydanie 
po;;:ła Korfantego, a powtóre - z po­
wodu ostl'ego wystą.pienia posła Ro­
guszczaka w sprawie nieposzanowania 
obowię,zują·cej kontytucji. 

Jak obiegają pogłoski. istnieje w 
kolach decyduję,cych zamiar rozwią.­
lania Sejmu ślę,skiego, czego głównym 
propagatorem miałby być wojewoda 
Grażyński, który jakoby w tym celu . 
przybył do Warszawy. 

Nagłówkowe sł'Owo (tłusto) 15 groszy, kaŁde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a = katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OSlłoszenla wśród drobnych: 1·lamowy mllim"tr 30 grollY. I 

Znak oferty U1>.p:"zyldad: z 18 gZi, n 27-4'5, d 1790 
i t. d. - 1 słowo. 

Drobne ogłOSzen.ia w dni powszednie przoY,imuje 
się do godz. 10.30, w soboty i dni przedświą· 

t('czne przyjmuje się do g-odz. 10,15. 
&.dPG 

Dom Osiedle 
niewykończonv ~przedam. Zgło- Dom nowy przy l'o,maniu. dwa 
szenia Kurier Pozn. zdg 465&J1i\ pokoje kuchnia, ogroc!em ko-

-Ruin-ia rzystnie RPrzerlam 4300. Rataj· 
czak. POIm81\. Jt'zui(:ka 12. 

rlom nowy i·ublkacyjny 3 morgi u) 4.678,,1'-___ _ 
4000 wpłaty 3000 Frankowski - _ . . - -
Żabikcwo K?ściuszki 82 Po- 18 mórg 

Sprzedam 
łuh wydzlE'l"żnwi/) Molnrnię,. akład 
mchli w pełnym blpgu . Lpwan· 
dowskl, Kostrzyn, 111. DworcowlI. 
Mnrcinkf,wRklejl'o 15 21<1 4678."\ 

znań. ~d 46356 dobrej ziemi z burlrnknmi IPfZ(,' 

Pl tf dam. :i:ara" .• Jeliń5L:1. lHornkowo. vupi, a ormę $tada Golańcz. powiat Wa~ro- A . r t na .60 cer ąerzeriam. Zgloszenia wlec. 3() 46721 plot slatk()w) nA ro~blerk., lub 

Dzierżawy 
10-20 m6rg Pf'szuln.ie. 
ohj~cie Bolewiczowa, 
KOllcit-ołn~ po..- J>07nań. 

~o-i 16 311 

Ogrodnik 
Podać kawalpr. Int 23. wysłużoną sluż-

Ceradz- hn woj~I<owl\, ~gzamlnowany 
W ielkonolskiej Izbie Rolniczej w 
Poznaniu szuka posady sarno­
rlzieineKo luu pomocnika. M iej-

Piekarni scąwo9ć obojetpą. St. K8.Źmier-
poszukuje dzierz3WY ewentJ. _ ~kl. p'. D.uszmln. P. Szamotllly 
wprost od ll",spcrlarza Zgłosze. (PoznRnskle). zdg 46 040/6 
nIl) spieszne A. Rojek. śrem. Br. 
Pierackielro I. w 46738 Uczeń rzeźnicki 

or unę Orędownik P"·znań ulg 4652314 '-- --- .latkQ. Oferty I't'ną Orcrlownik 
asI3ltni'eez -przez- stQSewny .. , . . , .. " . , Qgrpdnictwo P07Jnań zd 4f. 795 
w na,i.szcześliwszem biurze ma- '; o/ Dom .: ~ 5 "l 

z p6!lor~ rOC?nll praktyką. ze 
ś.",iartec~waml pD&zuknje cjalsze­
KO rioksztalcenia. Oferty OredQw­

. Iillk, Po!lllJrll ze:' ~ 1.~!40 t ,.,- F P - oramorjt!· ctellt:il"n10. cel'lrra1m rYJłl&!:I~.,y"!:,, o ertu-n~· oeB/lI~j nliwy bOl(\QWany 2 pol)ojc .kuch- ogr"ze\va.n[e, l'i~c żużlowy, :} mor-
św. "'MaI cm &1. iW 46 '17_ ma sprzedam z powodu Wyjazdu. <:j. wpłaty fi 000. Błoch. Poznań. 

. Informacje Kwa8Riak Poznań. Aleje Mnrt'lnko\V~kie~ lli. 
Inteligentna urzędniczka Skarbowa 15 m. 17 .. ' zd 46 647 złł 411 SZ1 

IIjJt 34. posag tO 000 wyjdzie za- Sklad ----
maż. naj chętniej urzędnika - kolonialny towareIjl na WAi Piekarni, 
.. Wę,nda· PCYZ1l3.li. Romana 811Y- !l.przedam. A'elres Oredownik nobrze prosperlljllcą mie~zka,niE'U1 
mai\.skiego 4. l. . \!id 46 749 Poznań zd 46836 bt'z konkurellcji korzystnie sprze· 

------- dam 3500 złotych. Ratlilc7.ak. 
.. Kawaler lat 34 Skład Poznań. J~~~~d 43782 

"' Akuszerka . 
Kl('inwiicbterowa Pozll!lIi - cen­
trum. Romana !';zymańskiego 2, 
pi!'rw~2\e pietro. lewo. drugi dom 
od płaclI świętokrzyo;kiego. 

zrlg 46 645 ---------- --~------

Oddam 

Syn ziemianina z RuJaw 
ze śrerlniem wvkształcenlem po 
.kończonej służbie wojskowe~, z 
rJwi: i PÓl letnią praktyką rolną. 
po!:'? 11 k "je on 1 lutego b{ r .. 00-
sadvza malem wynngronzemem. 
Ofe'rty Kurjer Poznaliski 

złA' 45736 

właAcideł 2'~0 delikatesów tvware.m ur";lld~e- MI . t 
ku Ożeni się panną niem. centrum PO!!'Iania oka.ZYJ' . yn mo oro.wy kolonjalnego w PoznanIu lub 
"k'Yanda" - Romana nie sprzedam Blorb Pozna I' ,\,/ w ~lIeli~le w kP6ełn y md hllegu hZ po- AciliclI na wiekRzej wsi "'pQsz\lku-

na własne rlziewczynke. 4 lata, 
he~ pretenEji. dol))'" ręce. Anna 
Gos, fohiedziska. S('bronjsko. 

. ng 4995 , Absolwent 
szkoly rolnicze.i ncwel:\0 tyPU -
przyjmIe posade maJlltku pod 
d Yl<j)(}zycj e ewentuJt.lnle przed· 
Hi!lbiorstwie. roln;ezo-handlowem. 
MożE' 7Jł"fyć gwanncje I bipo­
teki na 5000 zł. ł~askawe eQw/łżne 
zA'łospznia kieruwać do ~urjera 
Poznańskiego zdg 46 648 

& lęgo 4. POIZ'lIafi. . . . wo U ~ osun w ro. z nnya . na jl). Oferty Orp.c)ownik l'oznań . M sprzpdat. ZA'łO~Z"nlR do Ku. l46004 ' 

Wd wf i 
armelada 39 groszy rJera Pozn. ~dg 4655314 z ----

o ec urzędn k powid./a kuwprtur~. Dla~ę mar· ------ - - G ś i . 
Ja.t 45 troie azieci ożeni się pan- cepanOW/I, syr<>p. mnsh kakaowe l Skład o c n1ec 

Ol:łost'lenia do 30 s/6w dla poszu· 
kujllcych posady w tej rubrYl'e 
obliezamy po jednej trzeciej cenie nlll • co~ko!wlell got6wką ... Wan- t!us~z kC?k?l'o\'\.y. kokos. tRt:ty. kolonjaJnl' jerlen pokój. dużej wlo- (kolonja,lka) gospodars'twem do 

da . Pozna.l1, Romana Szymań· stamol. mląz~11 l'~hłkoWY I śliw- sce kOŚCIelnej. egzystencja rlla 30 mórg dutej wiosce pO$lljukuje 
lIkiego 4. 7Jd 46 751 kowy. polf~a sk ad fabryczny - krawca. kawalera tanio. Ko- dzierżawy zaraz. WłaścIciel. 

śled-zlI'iskl. P<>znnń. Wronlecka 17 smalski. Mchy - K'.Siąż. 8zamótuty. Calliera 20. 

drobnych. 

Panna lat 22 !)dg 46 547 zd 4G 834 zd 46 835 Gospodyni 
2l dobrem gotowaniem poszukuje 
posady od 1. 2. 1935 r. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 46 790 

Młodszy 
urzędnik gospodarczy. cztel'7 la­
ta praktykI obznajmiony z wszel 
kiemi pracami w gospodarstwie 
znlljący dobrze prowadz\lpie 

'Dosiadająca dom 
W)'jóile zama~ za urzedlJlik 
kupca. ,~Wa.nda". Pomafi. 
SzymańSKiego 4. zd 

Najstarsze biuro 
"Wanda" 

Romana Szym~ńsklpgo 4. I .. 
Jllllń. ulatw;~ nyskretnie zn 
moąci matrymonjalne. InfoMna­
cie, podw6jne znacZ/Id. zd 46748 

Dom masywny 
przedmieście Poznania 

4 lokator6w, morga ogrodowej 
ziemi 1800. resztę długoletnia 
spłata ... N ational", Poznań. Pie­
kary 1. zd 46 671 

Domek 
ezten pokoje kuchnia tanlo­
spięsznie sprzedam lub wydzier­
żawię. M'aN'in Włodarczak, Po­
/Imań. Naramowlcf' !l. 

zll Jtl 11:,? 

. ~,:, WA'R S Z;AWA: 
Sobota. dn. 19 stycznia. 

6.45 audyeja porrunna; 12.10 
.koncert orkiestry Karaslńllkiego 
i KatasZika: 13.00 dziennik POIu­
dniowy; 13.05 .. Stare wa,lce" -
(płyty): 15.311 przeglnd giełdowy; 
15.45 najnows'l:e nagrania na 
płytach: 16.30 Teatr Wyobraźni 
na.daje dla dj(Jleci słuchowisko P. 
t ... Wesele Ma"~orzałlki" pIli' Ja­
niny Pora.zińsikiej. z iJ,ustracją 
l1l'uzy,czną Wła,dy,sława Macury: 
17.00 koncert zeąpołu Adoma 
Hermana. (T.r. z Kra:k1>wa)i 17.50 
.. R().4iiny pokojowe w zim1e" -
:z cyklu .• Dom I rodzina" wy.sd. 
P. Zofja WJęckowska: 18.00 -
przeglad prasy rolnic;zej krajo­
wej i zagrani mm ej - wy.!:'ł. in2. 
Irena Niewoelnie.zanka. ('1',r. z 
Wilna): 18.15 ręcitaJ s,krzypcowy 
Zy.gmunta Jl'reuermana. (Tr. II 
Kra.kowa): 18.45 .. Ja,k powstaje 
oiekna ksil\~ka". Reportaż Ja~u­
gza Stepowsklego: 19.00 polskIe 
pieśni ludowe w wykonaniu A· 
nIell Szłl'mlli- l;!r,i: 19.20 .. Su· 
W" łki" OI!e.ZYl (z cyklu .. Mia­
~ta i minstcc~kn Polsk~") wYg!. 

or. M. St~pow'Ski: 19.30 wiado· 
mości sportowe; 20.110 muzyozna 
n\O;!aLka krrrnawalown. Wyko­
nawcy: OrkiC'oslra P. R. pod on. 
Stanislawa Na"ovrota i soliści. -
20.45 d~ien~i.k wieC7lOMlY; 20.55 
•.• T nik pracujemy w Polsce" -
21.00 Sto Mon1u!'1iko: Sonety 
Krymskie. W wykonaniu: I-go 
Warszawskiego Miejskiego Ko­
ła śpiewaezego i Orkiestry ~m. 
fonicznej ;p. R. P® dyr..J.·ad. 
CZ1ldowskiego i AdamR Dob06za 
(tenor); 21.45 "Prus w nowem 
oświetleniu" - szkic literacki -
Wygl. nrof. Zygmunt SzwejJtow­
IlIkl; 22.00 koncert: 22.15 ITIoU.zy­
ka taneczna z dlj.ncingu .. Polo­
nia" - orko En.ll'lf'nrle,rn: 23.05 
loża szyderc6w: 2.'UII muzyka 
taneczna (plyty); 24.00 m\lJZr~;t 
talJleczna z rest ... G ae tron omJ a . 

Sobota. dn. 19 st"eznla. 
PoznaA - 13.05 pieśni GIlIli 

Oureii z r>ł:rt: 15.3/i przegł/ld 
g: , ·łdl'II'l': 1/;.011 .. Zima w llOlZllali­
~:dm og-{)l'dy. i,. zOlliogoicz!lym" 'Wy", 
glll,i dr'. \\' . Ha i,ow.,ki: 18.10 

Ki ik książkowości gospod, poszukuje erown tartaku posady od zaraz względnie od 1 
katolik. lat 30, H-letnia praktyka kwietnia. Zgłoszenia do ekspedy­
w tartakach. obeznany z wszel- cH Kurjera Pozn. dg 736 

tycie kul,turrulno-artystyc:z.nc I kiemi p.racami związanemi z pro- E li 
społeczne pO·7JIul1!rla: 19.30 repor- wadzemem tl).rtaku szuka 1,>osa- 27 WOLl'IoE MIEJSCA 
taż z fabryki .. Centra": 23.35 dy. Zgloszellla B. Dy~alskl, 0- . ' .... ______ • 
mU:IJY\ka taneczna z płyt. str6w, Wlkp., StaTokal1ska 4. '. 

Katowice - 13.05 utwory cha- dg 738 Czeladnik 
ra,kteorystycznv z płY't:.1~.35 z Ż4y- Sądowych siodlarski może się zgło~l!.. -
cia Kat. Stow. MlorIZl~ZY:' 15. O d tk ,: . h b' l Wincenty BClrowiak. Śrem. ulica 
.. Strąłmjk !i.lq,s.ki"; 18.0.0 9Kl'Zyn- PO a ow.ycu sprav< ac . leg y MickiewIcza obok wieży wodo-
ka CIOCIO Heh dla dZieci: ~2.15 dlUg()lętruą praktyką blUr~wą cillgowel w 46309 
sonaty wioloncze.!owe; 23.35 mu- ostatnIo samodzlClny. .(blUr!> ____ . _________ _ 
:Z~"a taneC2lna z płyt. praWJl·}. lat 29. po~zu.kuJe JakieJ­

kolWIek posady (bIUrowego. ma-
Krakó~ - 13.05 mU2Ylka .. ~ gazyriiera. dozorcy. wotnego. 

płyt: U.35 .iHarcers'ka warta, przedstawiciela, zawiadowcl do-
15.45 nmv()śCl z ply,t; 17.00 kon- mu). Wymllg~nla skromne. Miej­
cert kame.ralny. Mu.zy,ka z vól- scowość ob()jetna. Laskawe o. 
nocy w wyk. orko pod dyr. dr. ferty Kurjer Pozn. zdg 46114 
Hermnma; 18.00 co słychać w 
świecie?; 18.15 recital skrzy'pcowy 
Z. Feuenn-anna; 23.35 muzyka 
t\lneezna z płyt; 24.00 retra~Somi­
sje muzyki taJlcwnej z Londy­
nu (na krótlkich falach). 

Lwów - 13.05 stare walce z 
płyt; 18.00 .Lwów w waJce o 
swoje oblioze literackie Lteatral­
ne" odczyt wygol. dyr. HorzYca; 
23.3ii ID'uzY1k a z pJyt. 
Łódź - 15.31S przegJ.ą,d giełdo­

Wy' 18.00 lU\lJZy,ka z płyt: 22.00 
koncert; 22.15 koncert życzell. 

. Szofer _ ogrodnik 
kawaler. lat 25. dłntszą prakty­
ką I dobre referencje poszllku.le 
orlpowiedniej posady. Zglo.zenla 
Kurier Poznal'iskl zdg 44799 

Piekarz • cukiernik 
starszy fachowiec z dobremi 
świadectwami. obeznany wszel­
kiego rodzaju piecami. Zg/01lze. 
nia HeLiodor Br~l?ier. Ostrów 
Wlkp., Szpjt:dna lU. Ill. L 

:ul 46833 

Potrzebny 
od zaraz pomocnik ao Interesa 
wl)gloweg~. kaucja 500 zl. własny 
rower utrzymanie całkowite. 
Antoni Swobnda Kazimierz. po­
wiat Szamotuly. nil' 4979/80/81 

Gorzelanego 
szukajll zaraz PiRaT:z;owice. pocz­
ta r.I!ikpszyce. \Varnnek dobre 
świadect wa. Posana do czerwca. 

zeI 46576 

Kucharka 
1?0trzoebna od 1. 2. Odpisy J!.wia­
cJectw. referencie. warunki prze­
siać: Henrykowll Ż61towska 
'Ynr~n,," J), powiat Ohorniki. 

7.UI': 4fj 657 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rycbter - co ubrauie - to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wiejkop. 

I ~ . ł t l ,a mleRt:1C luty 193i> raku włll=ie dodatk6w tyg.od!Tl!ow)'cb .. KIpay': Ogłoszenloa na stronie 6-łamowej tli gr, na stronie 4-ła>mowej przy końou tekstu 
I r Z e (, p a a i książkowego dąrlatku powie.qciowego, w. 'Poznaniu w ekspedycjI r..ed8ikcyjJlego 80 gr, na stl"Onie czwa,rtęj 50 ir. na stronie drugiej 60 gr. 
__ zł 1.\)'), w agencJ-:l;Ch zł 2.20. z odnOS?lemem do. domu. zł 2,20 na ----- ------- Przed wia.domoociami póŁoczneml 100 gr od blrunowego milimetra. 

j 1 . d d k t··L le 701 I c e 2.34 pod Oglos.zenla skoID'I,>Hkowane a. .zastl1Zeżeniem miejsca od poszczeg61nego wypadk~1 20% n8Jd;wytki. 
prowincji na pocztach ut Ql O< noszem.em o Of!lu war .. n ,',;/ ąlles e zm. ' • Drobne og/oszema (naJ'wvżeJ' 100 sł6w w tern 5 na,gł6wkowvch) olowo nagló\\'lkowe (tłuste) opaską mieslę.cz.nie W Polsce zł 5,00, w Il1B1y41h krMach zl 5.0!!. Przy '->mlU wydl!mach tyogod- • Od p 

ni()W() kosztuje On:dowlllik" mies.iecznie 2,85 zł bez odnosze1Ua do domu. W n~le w)'padk6w 15 g.r. każde dalsze s/owo 10 8l1'. Ogłoszenia do bleżące.g~ wy n.nla pr.zyj.m,ujemy do god:J;iny 
s owodo<wanycb"silą wy7,oSzn. przeszk6d w zakładzie, strajl;Ow I t. p. wyda,wnlctwo nie odpo- 10.43. Ii do wyda!! nledzieln.ych i św!ąJl:ec:oJ1ych do goc1lz. 10.15. rano. Za r:Mmicę !lliędzy Z!!.st a-
~lłdll za dostarczenie pisma., a IIIbonemci nie mają Ilrawa domagrunia sie niedostarczonych wem a wysokOŚCią ogłoszema; powstałą wskutek matr)'cowaalla, wydawmotwo me ocLpowlada. 
numerów lub odszkodowa'l1.ia. 
Redaktor naczelny: Bohdlll1 Jarochowskl. - Reda.k.tor odpowiedzialny An<lr~j Trella 2l Poznania. - Za W8'ZYStkie wlado.mo.§cl I ~rtykU:ly .z m. Łodzi o~powiada Leon T~·eUa. Ł6dt, Piotrkowska 91. 

_ Za Ogłoszenia l reklam,. oopowlOOa .. dministracja w oeobie. p. Antoniego .LeśnlewlcJ\& w Poznaniu. - 1Nlozam6wl<mych lI"ęk~lSów redakcja me , ~,rac~. 
W,.eho".zl cOOzieamie 2l wYjątkiem niedziel i 6wląt uroczystych ~ datą na dzień DastllJm7. . " ydawnlctwo Drułl;arrua Polska S. A. w :poznamu, św. Marcin 70. 

Telefeny: U-6l, H-76, 33..{)', 3;)..24, ~, 40-72. w nied~iele, ~więt.a. i p6tnym wieczorem' tylko 40-72. P. K. O. PQznat'i nT. 200 149. 
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fal~ ia li! n~i BIBfla Of i l WJ~I a B alo~ 
Na 60 mDiej.zyc1J i w1,Jr.syc1J wyspach, staDowl4.cyc1J prawtlziwy raj :Da siemi .• 
Ogiś grasowala tutaj pottga dzikic1J rycerzy - Żoaa roz'bójDika, która zna: ta- . 
Jemnicę wielkich skarbów - Zmącony .pokój - Kim jest p. P1JilipsoDowa - EpUo.g 

(Korespondencja w lasna "Orędownika") . 

POŁOŻE~IE WYSP GALAPAGOS 

Buenos Aj res, \" grudniu. 

Archipelag Galapagos sldada się z 
60 mniejszych i większych wysp wulka­
niczn~·c.h. leżąc,ych \v oddaleni u 1.200 
klm. od kontynentu amerykańsl\iego. 
Należ.ą one do Republiki Ekwadorsl\iej, 
utrzYITLują.cej tam nominalną zalo·gę w 
sile jednego sierżanta i to szereg-owcow. 
Prócz nicb ży.ie na wyspach ol\oło 120 
ludzi, utrzymujących się z polo,,\·u ryb, 
polowania na zdlziczałe osły i mwy, oraz 
plonu rz.adkich plantacyj owocowych. 

Naogól fauna i flora na archipelagu 
jest bardzo uboga ze względu na brak 
źródeł głod'kiej wody. Jedynie na dwóch 
większych wyspach: Chatham i Florea­
na znajdują się 4 źródła, w pobliżu któ­
ryoh osjedliły się niemieckie rodziny 
Ritterów i Wittmerów oraz nor\\'eska 
Kobu.sów. Tutaj też. dZię,/,j za pobiegli­
wości i pracowitości gospOd!arzy, po­
wstały prześliczne pla,ntacje, tworzace 
prawdziwy raj na ziemi. Trzy wyżej 
wymienione rodziny z,dobyły ""Jasnym 
wysilkiem samowystarczalność gospo­
darczą, reszta zaś mieszkańców skaza­
na jest na dowóz żywności z Ekwadoru. 

Niezawsze dowóz ten funkcjonuje 
praw id1·ow o. Wyspy bowiem, leżące 
zd8lla od wielkioh rut komunikacyj­
nych i nie mające większego. znaczenia 
ani pod względem m.ilta.rnym , ani go­
s,podarczym, nie na wszystkich mapach 
są naznaczone ZdarzyłO się, że przed 
dwoma laty wysłał rząd ekwadorski sta~ 
tek woj.enny z transportem żywności, 
lecz kapitan bbą4ził ;przez kilka tygodni 
na rezmiarach Oceanu Spokojnego, nie 
ffiQgr(\C mimo n.aj,!epszej woli odnaleźć 
arohiJpela,gu G/lIlapago.8. Dhugi czas u­
tr2lYJlliYwa.ła się wersJa., że wulkanicz­
ne wyspy wstały poohłonięte przez mo­
rze i dopiero relacje więcej doświadcza­
nych że.gJarzy oba'liły błędne informacje 
kapitana ekwa<clor.skiego. 

Archipelag Galapagos o.dkrył w 1535 
f. biskup Tomas z Panamy, lecz później. 
znowu () nioh zapOmniano. W drugiej 
połowie XVII wieku wyspy zyskały 
smutną sI.awę, staj.ą;e się bazą korsarzy, 
którzy panowali tu około 100 lat, siejąc 
śmierć i zniszczenie na wodach Pacyfi­
ku i u wybrzeży amerykańskich. 

Po złamaniu pOt~gi dzikich rycerzy 
przestrzeni morskich osiedlają się na. 
wyspach przejściowo łowcy wielory­
bów, a pOtem Ekwador zamienia wyspy 
na kolon.ie ka,rne. Przestępcy buntują 
się., zabiJaJą stra'.~ników i pOnownie gra­
suj,ą jalw korsarze na Oceanie SpOkoj­
nym. Dopiero w końcu Ulbiegłego stu­
lecia. zdołano ich diefinitywnie ,po.skro­
mić. Korsarze rozproszyli się po całym 
świecie lub zako.ńczyli swój żywot w 
skalistych nora.oh i jaskiniaoh wysp Ga­
lapagos, gdzie żaden pościg nie mógł 
ioh dosięgnąć. 

Na w.yspie Chatham żyje do dziś dnia 
oona ostatniego rozbójnika, Mrs. John­
sen. Wiekowa niewiasta opowiada 
przygodJnym znajomym, że pósiada pla­
ny zakopanych skarbów, nadmienia,ją.c, 
że zdradzi swoią taj.emnkę dopiero na 
łożu śmierci i to osobie, która będzie 
si.ę nią opiekowała za żyda. Dotychczas 
p. Jo.hnson nie znal'azła chętnego opie­
kuna, pOnieważ pOSiada kamienne zdro­
wie i jest odlrażaj,ące.i brzydoty mulatka.. 
PowtÓl'e ni,kt nie wierzy żyjącej w ubó­
stwie kobiede, że posiada klucz do 1e­
S!cndal'llych s~arbów. 

Na wyspach spotkać jeszcze można 
szereg oryginalnych typów, jak pustel­
nika Sena, mawiającego, że był ongiŚ 
wielkim księciem rosyjskim, kilku roz­
bitków życiowych, a wreszcie żyj.ące w 
dobrowolnem osamotnieniu rodziny 
plantatorów oraz składającą się z ula· 
sl,awionych rzezimieszków załogę ekwa­
dorską. Wszyscy żyli w przykładnej 
zgodzie. podzieliwszy wyspy i źródła na 
oddzielne strefy panowania. oraz sza­
nując własność sc\.:'i iad6w . Spokój został 
zakłócony przybyciem czworga osób. 
burzących z Wielkim tupetem niepisane 
prawa wyspiarzy . Byli to: wdowa Phi-

Ciągnienie loterji 
(Ciąg dalszy ze str. 8). 

i97 138096 197 368 700 808 139142 398 529 
H0056 149 606 922 50 141238 334 893 934 
li2094 104 430 73 663 783 844 143067 82 206 
625 49 873 H4000 392 407 78 97 560 693 145130 
33G 664 846 146121 261 533 643 861 922 147024 
60 61 139 376 148531 73 81 149154 79 502 48 
95 667 919 75 1503G8 709 87 151150 52 297 
445 94'7. 

152023 217 153143 Mi 237 382 501 37 616 
7Hi 154027 245 51 329 434 514 67 673 736 
155417 683 15U337 452 97 fS"l7 700 822 157121 
94 263 394 1X18 705 19 82() 72 87 158248 619 
994 150039 89 · 214 99 509 823 75 985 160060 
500 685 ?i0 75 878 90 926 1611131 230 935 54 
16'2.Q76 163358 596 800 918 164398 516 55 
165022 36 109 4ó 227 440 ł!5 541 834 166119 
263 303 10 637 6O 91 730 9S 167135 92 398 453 
60'7 93 714 50 52 958 168158 262 753 800 915 
169051 80 224 40 170027 1710'23 189 303 529 
651 172467 86 559 61~ 173107 300 573 9'37 
174200 610 17504;2 200 388 495 684 920 176257 
485 516 614 62 741 817 70 177157 264 sa 375 
703 9 178087 308 411 67 170003 30 33 536 934 
72. 

CIĄGNIENIE CZWARTE. 
10 000 zł na nr. nr. 1'8531 54098. 
5 000 zł na nr. m. 00836 104627 143498 

169679. 
20011 zł mt 'I'1r. nr. 31973483 15710 20374 

28286 3W85 5g155 64662 77574 89825 91316 
92144 110036 1113G35 126392 129109 145771 
li18812 16;W88 160460 170393 172402. 

1 000 zł na nr. nr. 592 876 4W8 6730 5295 
15168 17485 21594 26134 254M 32732 34860 
342116 43470 44549 4'8114 56738 fi338.4 64916 
657'Z1 67492 82253 84665 8t)62J8 88774 97104 
981W 103370 108949 1168'30 128225 141908 
1 ~,; -::; rl 144956 1UOOO 142753 150953 161m 
fa,);) j 1,9389. 

Po 200 zł na nory: 
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lipson z domu baronówna Wagner, oraz 
trzej je.i nieodstę,pni towarzysze i wiel­
biciele LorenŁz, Estampa oraz trzeci, 
nieznanego nazwiska. 

Przybysze z miejsca wszczęli zatarg 
o używalność źródleł slodkie.i wody, a 
poza tern bez skrupułów przywłaszczali 
,:;obie drób i owoce plantatorów. zakła­
dajac własna farmę w pobliżu posiadło­
ści rodziny Wittmerów. Rzą.dziła na 
niei Pbilips onowa iaJ, udzielna królo­
wa. ll.;arzmia}aca uroda swoją wyspia­
rz\'. żl'i Clcych w stanie kawalersl,im. Po 
drug-iej stronie ugrupowali się stat~cznj 
ojcowie rodzin. leczpart,ia ich była Ii-,. 

Xajpii:knipjszem 
miastem 1\' Ame· 
ryce .;:tal si~ Wa· 
szyngton, i to 
dZ:E:ki wzniesie­
niu cale!!o szere­
gu nowych impo­
nujących gma· 
chów. które wio 
dzim~ tu na zdj~· 
ciu. dokonanem z 
iiamclotu. Na 

czebnie słabsza, ponieważ załega z sier­
żantem na czele jawF.ie sprzyja.ła ,pięk­
nej uzurpatorce. 

Rychłe wydarzyły si.ę pierwsze u­
tarczki, k Łóre stopniowo przeobraziłY 
się w otwarty konflikt. Miniatu.rowa 
wojna zakończyła się- zabiciem dwojga 
osób, o czem wladzom w Ekwadorze 
doniósł pewien kapitan, wracający z po­
łowu wielorybów na Oceanie Spokoj­
nym. 

Sprawą zainteresowała się prasa w 
całej Ameryce Południowej, pon i eważ 
Wagnerównę znano dobrze \ve wszyst­
kich tutejszych stolicach. Ul'odzila się 
ona w Wiedlniu jako córka wyższego u­
rzędnika austrjac.kiego i otrzymała sta­
ranne wykształcenie. W wojnie świa­
towej zaangażowała się w służbie wy­
wiadowczei po stronie mocarstw cen­
tra inych, a póżniej wykoleiła się zupeł­
nie, darząc swoiemi względami szereg 
wysoko postawionych osob ; ~tości. 
Wreszcie. przechodzą.c z rąk do rąk, u­
kazała się na terenie Ameryki Połud­
niowei, gdzie żywiołowy jej charaIder 
stał si t;> p,rzyczyną kilku niemiłycb skan­
dal il, ')w. Osobą jej zainteresowała się 
policja w Rio de Janeiro i Bueno's Ai­
res, wobec czego ., ... "esoła wdówka" wy­
lechała do Ekwadoru.. Stąd udała się 
jachtem pewnego magnata z "Wall­
streetu" na wyspy' Galapagos, postana­
wiaJą<; napozór skończyć burzliwe ~.­
cie i odrodzić się lIna łonie natu.ry". 

Ponieważ tutejsze SpOłeczeństwo bar­
dzo się interesowało lo.sami Wagne­
równy. agencja "Unitecli Press" zorga­
nizowala wyprawę na wyspy Galapagos 
celem zasi[l,g'llięcia autentycznych wia­
domości o głośnych zajściach. W chwili, 
gdy to piszę, prasa podaje telegramy, 
że Wagnerówna opuśdła już wyspy Ga­
lap·agQs na pokładzie jednego ze stat­
ków rybackich. Z trzech jej wasalów 
dwóch przypłaciło życiem wierną służ­
bę, a trzeci zerwał stosunki z piękną 
a wanturnicą, postana wiaja..c zostać na 
wyspacb i założyć własną farmę. 

plerwszrm planie W ohronie swej własności poległ te'i; 
widzimy nowy dr. Ritter, a żona j-ego Dora. przyłączyła. 
gmach sądowy, się do rodziny Wittmerów, które]' bitni 
tuż za nim urząd .. 
celny, a dalej z synowle.1 doskonale zaopatrzony arse-
dwoma półkolami nal broni budzą powszechny respekt na 
- nowy gmach ł wyspach. 
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